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Mocne wystąpienie Polski w Genewie
odbiło się giośnem ethem ,,oburzenia"

w Niemczech
Berlin, 8 . 2. (PAT). Wystąpienie delegata

pols'kiego p. Raczyńskiego na komisji głów
nej konferencji rozbrojeniowej znalazło w

Niemczech nadzwyczaj żywe echo. Cała pra
sa nazywa przemówienie delegata polsk'ego
wielką niespodzianką, która wywołała ogólną
sensację. Wywody jego w sprawie francu
skiego planu konstrukcyjnego prasa przedsta
wia, jako odwrócenie się od francuskiego pia
na bezpieczeństwa.

,,Germanja" daje swojej korespondencji
tytuł: ,,Polska przeciwko planowi bezpie
czeństwa". Podobny tytuł daje również ,,Deu
tsche Allgemeine Ztg.".

,,Boersen Ztg." razem z innemi dziennika
mi nacjonalistycznymi wyraża przekonanie, że

Polska wysunęła własny projekt konwencji
rozbrojeniowej po upnzedniem porozumieniu
się s Francją. Dziennik wskazuje jako na

znamienną budowę oświadczenia polskiego, któ
re nie wspomina ani słowem o równoupra
wnieniu Niemiec. W odmiennem stanowisku

Polski oraz w powikłaniu rozbrojenia z za
gadnieniem polityczmem dziennik dopatruje się
przytem obawy ze strony Polski przed debatą
rewizjonistyczną jako następstwem francu
skich żądań bezpieczeństwa, natomiast ,,Deu
tsche Allgemeine Ztg." pisze, że w kuluarach

konferencji rozbrojeniowej kiwano głowami i

mówiono w Francuzi nic nie wiedzieli o tem

wystąpieniu Polski, a nawet, że minister Beck

wyjechał właśnie z tego powodu, aby nie

i zynić się do upadku planu francuskiego.
W kołach polskich wskazywano zaś na to, że

nic należy zabronić dyskusji, gdyż w ten spo
sób wzmacnia się tylko pułki hitlerowskie,
zaś zbytnie naleganie ha przeprowadzenie pla
nu bezpieczeństwa dodaje tylko odwagi i otu-

'iiy polityce rewizjonistycznej. Wobec tych
sensacyjnych poglądów należy — zaznacza

dziennik — wskazać na to, że P rancja nigdy
nie liczyła n a przeprowadzenie swojego planu
tylko wysunęła go jako alibi, aby mieć potom

Polacy na ntisfrzosi-
wacl* narciarskich

Świata
zaleli2micisce

Wiedeń, 8 . 2, (PAT). W drugim dniu

narciarskich mistrzostw świata w Insbruoku

rozegrano bieg sztafetowy 4 razy 10 km. -

Poraz pierwszy w zawodach startowali i nar

eiarze polscy. Pierwsze miejsce zajęła szta*

feta szwedzka, osiągając czas 2 godz. 49 min

i 4 dziesiąte sek. Szwedzi wystawili do tej
sztafety najlep-szy swój skład. Najlepszy
czas na swym odcinku uzyskali Szwedzi Ut*

tcrstroem, 41 min. 17,2 sek., Hedlund - 42

mis. 49,4 sek., Engold 42 min. 3,8 sek., Bork*

stroem - 42 min. 50 sek. Drugie miejsce
zajęła drużyna czechosłowacka, trzecie au*

Strjaeka, czwarte niemiecka, piąte wioska, szó*

ste sztafeta czeska. Sztafeta polska zajęła
miejsce siódme, mając czas 3 godz, 14 min

17,8 sek. Najlepszy czas sztafety polski(
uzyskał na swoim odcinku Andrzej Marasa;
przebywając 10 km w 46 min. 6,4 sek.

Katastrofa norąźkaoślica*,
nu niemiccSfiscla w spotkaniu

z Węgrami
Frankfurt n. M-. 8 2 (PAT) Reprezentacyjna

Jedenastka piłkarska południowych Niemiec do

snalit katastrofalnej kląski w meczu z reprezen

tacją Wągier, przegrywając w wysokim stosunku

t2:U P rała niemiecka stwierdza, że na boisku

był* tylko drużyna węgierska, która grała nie
m i be* przeciwników

pretekst do opowiedzenia się za nic nie mó
wiącą umową w tym rodzaju, co naprzykład
projekt polski.

,,Vossische Ztg." pisze, że plan polski sta
nowi poprostu stary wniosek Normana Davi-

sa, z którego elementów utworzyć można było
rodzaj umowy. Nawiązując do energicznej in
terwencji ze strony delegacji niemieckiej na

konferencji rozbrojeniowej ,,V. Z ." pisze m.

in.: ,,Obecnie dyskusja je st mało zadawala
jącą, jeżeli nie nastąpi szybka interwencja, to

z trudnością da się w przyszłości zapobiec sa
botażowi konferencji rozbrojeniowej i kwestji
równouprawnienia,"

Lokal Anzeiger" pisze, że kierownicze ko
ła francuskie podkreślają dążenie Francji, aby

przyjęta była międzynarodowa umowa rozbro
jeniowa przez konferencję rozbrojeniową,
przyczem zawierałaby ona tylko ogólne wy
tyczne. Główne zadanie konferencji, a mia
nowicie ogólna zniżka uzbrojeń i rozwiązanie
zagadnienia bezpieczeństwa byłoby, według
życzenia francuskiego, prsesunięte na drugi
etap konferencji. Proponowana umowa roz
brojeniowa posiadałaby ważność do 1938 r.

Żądanie Niemiec w sprawie równouprawnienia
miałoby być załatwione podczas drugiego eta
pu konferencji. Jeżeli ta zupełnie dla Niemiec

nie do przyjęcia propozycja zostałaby przez
rząd niemiecki odrzucona, tylko wówczas

i Francja przypisze Niemcom winę za rozbicie
'

się konferencji rozbrojeniowej.

Paai-Boncour dzli bronił będzie
planu francuskiego

na Konferencji Rozbroienioiiei
Genewa, 8. 2. (PAT). W dalszej dyskusji

nad francuskim planem organ nacji pokoju w

komisji głównej konferencji rozbrojeniowej
przemawiali w dniu dzisiejszym przedstawi
ciele Jugosławji, W'ęgier, Hoiandji, Rumunji,
Norwegji, Austrji i Stanów Zjedn. Podczas,
gdy przedstawiciele Jugosławji i Rumunji po
parli plan francuski, to przedstawiciele Wę
gier, Austrji, Norwegji i Hoiandji zgłosili do

niego szereg zastrzeżeń, zdradzając tenden
cję dc wyodrębnienia z tego planu, stano
wiącego w opinji jego autorów nierozdzielną
całość pewnych odpowiadających im propozy-

cyj z pominięciem innych.
Delegat Stanów Zjedn. oświadczył, że głó

wne propozycje francuskie dotyczą państw

europejskich. Wobec tego nie zamierza on co

do tego wypowiadać się. W każdym razie sta
nowisko Stanów Zjedn. żależeć będzie od re
dukcji zbrojeń, postanowionych przez konfe
rencję.

Przemówienie delegata Stanów Zjedn. wy
kapało, że Stany Zjednoczone nie są skłonne

przyjąć zobowiązań wzajemnej konsultacji
na wypadek wojny i na utrzymanie stosun
ków z napastnikami przewidzianych w planie
francuskim dla wszystkich krajów, nawet nie

będących c zło nkami Ligi.
W dniu dzisiejszym oczekiwane jest dłuż-

s-e przemówienie Paul-Boncoura, który odpo-
w a dać będzie na słowa krytyki, skierowane

ppd adresem planu francuskiego.
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Proiebt finansowy rządu Daladler'a
zostanie 8Mrzc4Sstawiano Izbie De^ultwatyiih

Paryż, 8 . 2. (PAT). Onegdaj wieczorem

rada ministrów zaaprobowała definitywnie
projekt finansowy, który zostanie złożony w

Izbie Deputowanych. Projekt ten przewodu*
je z jednej strony kompresję wydatków, z

drugiej — nowe źródła podatkowe, Propono*
wane kompresje wydatków wynoszą 2 miljar*
cly 417 miijonów. Rząd przejął również pro*
ponowane przez poprzedni rząd oszczędności

w wydatkach na wojsko, które wynosiły 638

miijonów, dodając jeszcze redukcję świadczeń

dla b. wojskowych, które mają przynieść
oszczędności w sumie 250 miijonów, Razem

więc rząd obecny proponuje 900 miijonów re*

dukcji na kredyty wojskowe, Projekt finan

sowy przewiduje dochody z nowych źródeł po

datkowych w sumie 2 miljardy 668 miijonów.

Dlaczego posłowie
Rząsa i Januszewski
wusfąpiii ze Slroniłi(iwa

iutiowego!
(o) Warszawa, 8. 2.(tel. wł.). Przed pa

ru djjiamt donosiliśmy, że posłowie Rząsa
i Januszewski wystąpili ze Stronnictwa

Ludowego,

W związku z tem w prasie opozycyjnej
pojawiły się różnego rodzaju insynuacje
W odpow edzi posłowie Rząsa i Januszów
ski ogłosili oświadczenie, w którem stwie-

dzają, iż kłamstwem jest, jakoby wystąpili
ze Stronilitwa Ludowego ze względów ma

terjalnych i obawy, aby ich z partii nie wy
dalono, lecz krok ten podyktowało im su
mienie, które nie mogło pogodzić się z de-

terminacyjną poltiyką Stronnictwa ani kno

waniami czarnej mafji partyjnej.

,,Mamy tylko na uwadze — kończą po
słowie Rząsa i Januszewski — rację pań
stwową na Pomorzu, której musimy bro
nić, jako przedstawiciele osadników,

Zrynku pracy
Warszawa 8 2 (PAT). Według danych stały

stycznych liczba bezrobotnych zarejestrowanych
w Państw. Urzędach Pośrednictwa Pracy wyno

siła na terenie całego państwa w dniu 4 bm-

269.577 osób, co stanowi wzrost w stosunku do

tygodnia poprzedniego o 5,319 osób.

taatpfn a gra polityczna
Prus z Niemcami

Gabinet Brauna odwołał sic do Trybunału Dzcszy
Berlin, 8. 2. (PAT). Złożony z urzędu

gabinet praski Brauna wystosował do trybu
nału Rzeszy skargę, w której domaga się wy
lania orzeczenia, stwierdzając ni ('zgodność z

ustytacją dekretu prezydenta Rzeszy z dn.

hm. Skarga obejmuje 16 stron tekstu, do

órego dołączono całą korespondencję między
ądem Rzeszy i P rus w sprawie rozdziału

kompętencyj między gabinetem pruskim a ko
misarzem Rzeszy dla P ras

Berlin, 8. 2. (PAT). aga ubiegłej

uocy doszło do licznych sta olitycznych za
równo w samym Berlinie ju/, i na prowincji^

W Berlinie w różnych dzielnicach miasta

wynikły bójki, w których 4 osoby zostały
ciężko poranione i wiele innych lżej.

W Hamburgu w sjtardu między komun

stami a narodowymi socjalistami postrzelony
został śmiertelnie jeden komunista.

W Bonn został ciężko ranny narodowy so
cjalista.

W Leising w Saksonji po zebraniu urzą-

dzouem przez t. zw . front żelazny wywiązała,

się bójka między narodowymi socjalistami a

członkami ugrupowań lewicowych. 7 osób ra

niono, przyezem jeden Reichsbannerowiec

otrzymał ciężki postrzał w brzuch.

W Berlinie widownią burzliwych zajść by
ło wczoraj posiedzenie komisji obrony praw

parlamentu, gdzie narodowi socjaliści nie do
puścili do obrad, urządzając hałaśliwe ob
strukcje przewodniczącemu socjal-demokracie
iioebemu. Narodowy socjalista Faiing oświad-

.-zył, że fryk-ja jego nie zgodzi *ię-na prze-

wodnietwo Loebego, który podczas kampaaji

wyborczej w Lippe dopuścił się niebywałej

zniewagi obecnego kanclerza, nazywając go

,,Słowakiem". Oświadczeniu temu towarzyszy
ły okrzyki i wyzwiska z ław hitlerowców pod
adresem Loebego. Przewodniczący Loebe, nie

mogąc dojść do głosu, opuścił salę. W dal
szych obradach sacjal-demokraci nie wzięli

udziału, zaś Loebe wystosował do prezyden
ta Reichstagu Goeringa pismo z protestem

przeciwko wystąpieniom narodowych soc'jali
stów.

Socjalistyczny ,,Vorwart8'' twierdzi, źe nu-

rcdowi socjaliści świadomie przerwali ohrady

komisji, nie chcąc dopuścić do omawiani*

afery funduszu t. arw. Osthilf*.
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Podwójne niebezpieczeństwo
Bliższe i dalsze skutki bezrobocia

Nieznane w dotychczasowej historji
rozwoju społecznego rozmiary bezrobocia

zmuszają wszystkich do zastanowie
n ia się, co będzie dalej, jak się ułoży ży
cie w najbliższej przyszłości. Powszech
ne zu'bożenie olbrzymich mas pracujących
zarówno robotników jak i pracowników
umysłowych, bezsprzecznie odbija się fa
talnie ma zdrowiu i siłach fizycznych po
kolenia dziś już pracującego, młodzieży,
wstępującej dopiero do czynnego życia,
oraz na rozwoju niedostatecznie odżywio
nych dzieci.

Obok szkód, ja'kie kryzys powoduje w

całokształcie fizycznych sił rodzin, do
tkniętych bezrobociem, niemniej fataine

lub może nawet groźniejsze są moralne

skutki współczesnych stosunków gospo

darczych. Jednym z najważniejszych ob
jawów wpływu bezrobocia jest spaczo
ny zupełnie rozwój psychiczny i moralny
młodzieży, która, albo rozpocząwszy już
pracę zarobkową, została wyrzucaną z za

kładów pracy, nie otrzymując równocze
śnie znikąd pomocy materjakiej i opieki
moralnej, albo też doszedłszy do odpo
wiedniego wieku, lub zdobywszy potrze
bnie jej przygotowanie, nie rozpoczęła wo
góle pracować zarobkowo, stając się cię
żarem, trudnym do utrzymania dla rodzin

o ile je posiada.
Należy sądzić, że destrukcyjne działa

nie bezrobocia na moralność młodzieży
stanie się materjałem poważnych stu-

djów społecznych, dziś już jednak osą
dzić można skutki tego stanu rzeczy. Ro
zwijające się powszechnie poczucie bez-

użyteczności, wyrzucenia poza nawias

. społeczeństwa, utrata chęci do pracy, pod
dianie się wpływom najgorszych moralnie

elementów społecznych, rozwój zbrodni-

. c zęści, skłonność do przejmowania idei

antypaństwowych — notują wszyscy, któ

rzy się z młodzieżą bezrobotną sty'kają.
Niemniejszy jednak jest wpływ bez

robocia na psychikę dorosłych. Z koniecz

ności musi wśród nich powstawać coraz

większe nagromadzenie ukrytych nairaziie

jeszcze prądów nie'zadowolenia, bumtu,

poczucia niesłusznej krzywdy społecznej,
która spotyka człowieka za to tylko, że

chce pracować i być użytecznym człon
kiem społeczeństwa, gdy tymczasem brak

pracy czyni go poprostu nędzarzem. Two
rzący się w ten sposób materjał wybu
chowy nie jest oczywiście bezpieczny dla

spokoju publicznego, nigdy nie da się bo
wiem przewidzieć, co będze tą drobną i-

skierką, która wzniecić może pożar po
wszechny. Zrozumiałe jest tedy, że ludzie

sitojący bliżej zagadnień spo-łecznych, a

więc i spraw, związanych z bezrobociem,
wołają wciąż na alarm.

Sfery rządowe doceniają wagę zagad
nienia walki z bezrobociem i wysuwają
je na plan pierwszy społecznej polityki
rządu.

Zdawałaby się, że wszystko już jest
wobec tego w porządku i że opinja pu
bliczna nie ma powodów, by się czemkol-

wie-k w tej dziedzinie niepo-koić. Nieste
ty, w tym momencie zjawia się no-we, nie
mn-iej poważne niebezpieczeństwo dla po
lityki społecznej. Znalezienie właściwego
kierunku dla tej polityki, odróżnienie mo
mentów korzyści doraźnych od momen
tów zasadniczych, nie jest w dzisiejszej
konjunkturze bynajmniej rzeczą łat-wą.

Rzą-d nie posiada środków dostatecz
(nych, by w ode-rwaniu od stosu-nków mię
dzynarodowych, mógł samodzielnie i we

własnym zakresie zwalczyć bezrobocie

wewnątrz państwa. Ponieważ zaś we

współczesnej organizacji gospodarczej si
łą decydującą jest kapitał on ma bowiem

wpływ na rozwój bezrobocia, od niego
bowiem w dużej mierze zależy dalsze u-

trzymywan-ie lub likwidowanie zakładów

pracy, — odkrywa się tu ogromne pole
do nadużyć i szantażów ze strony prze
mysłu.

,,Żądacie od nas dziś polepszenia wa
ru-nków pracy, przestrzegania obowiązu
jących ustaw ochronnych" — powiadają
niektórzy przemysłowcy — ,,to my zam
kniemy fabryki i wyrzucimy na bruk no*

w- setki ludzi. Jeśli-nato-miast zosta wicie

na-m swobodę, pozwolicie, byśmy się sa-

m i układali z robotnikamL dtowolinie, we

dług indywidualnych umów, określając
warunki ich pracy i czas pracy, to kto

wie, czy za tę cenę nie wzmoże się sił pro

dukcyjnych w kraju i nie zwiększy stanu

zaitrudniienia".

Od końca 1931 r.- kiedy rząd wystą
pił z planem zwalczania bezrobocia, czy

też łagodzenia jego skutków, rozpoczęła
się walka uboczna, walka, która chwila
mi nabiera bardzo mocnego zabarwienia.
Wobec potęgi materjalnej kapitału, w

walce tej, niestety, łatwo jest ulec, Ale

co gorsza do tej uległości niemniej łatwo

jest dorobić pozornie logiczne rozumo
wania.

Zupełnie bowiem słuszmem wydawać
się może, że najważniejszą dziś sprawą

jest znalezienie pracy, lub utrzymanie w

warsztacie pracy jak największej liczby
robotników; czy będą oni natomiast za-

rat iać mniej lub więcej, czy będą otrzy
mywać urlopy, pracować kiócej lub dłu
żej, w lepszych lub gorszych warunkach

higienicznych, czy kobiety zatrud(ni się
w nocy, lu'b odejmie się im opiekę nad

dzieckiem — wszystko'to są kwestje dru
gorzędne, które ustąpić muszą wobec za
gadnienia bezrobocia.

Od takiego rozumo'wania krok już
jeden tylko do przekreślenia tych wszyst

kich, mozolnie zdobytych ulepszeń w wa
runkach pracy robotnika i pracownika u-

mysłowego a to jest właśnie cel dążeń
sfer przemysłowych w Polsce.

A jednak dla ratowania równowagi
finansowej państwa nikomu nie przyjdzie
na myśl, że możnaby łatwo cel ten osiąg
nąć, gdyby się np. w tej chwili skasowa
ło wszelkie wydatki na oświatę powszech
ną lub na utrzymanie armji. Każdy ro
zumie bowiem, że taką samą konieczno
ścią państwową, jak utrzymanie armji,

jest również utrzymanie szkolnictwa. Po
wstrzymywanie bowiem rozwoju oświa
ty, uniemożliwiłoby w ciągu szeregu naj
bliższych lat normalne rozwijanie się ży
cia państwowego.

Nie jest jednak powszechnie zrozu
miałe, że tak samo i w dziedzinie nie
mniej ważnych we współczesnem pań
stwie zagadnień społecznych, nie można

nagle, dla najważniejszych, choćby doraź

nych celów, przekreślać tych zasad, któ
re przez szereg lat rozwoju państwa już
się utrwaliły lub zaczęły rozwijać, czy
niąc z Polski państwo nawskroś nowocze
sne.

A łatwiej jest burzyć, niż namowo od
budowywać i kto wie, jakie siły zechcą
stra'cone pozycje zdobywać.

4 anarca w radiofonii
1.S.A.

Rozumie się samo przez się, iż pizy obję*
ciu przez Roosevelta stanowiska prezydenta
U. S. A. nie będzie brakowało radja. W róż*

nych punktach Waszyngto'nu będzie ustawie*

nych 10 mikrofonów, z których pięć przenoś*
nych. Transmisja roz-pocznie się z chwilą o*

puszczenia przez Roosevelta jego mieszkania

prywatnego i wjazdu do Białego D-omu. Nad

miastem będą krążyły aeroplany, w których
ulokowani reporterzy opiszą przebieg uro-czy*
stości widzianych z lotu ptaka.

taiemnicza radiostacja
komunistyczna wAngigS

Zainteresowan-ie władz b rytyjskich wywo*
lala tajimnicza radjostacja, która na fali 150

mtr. nadawała w ciągu ostatnich kilku wie*
czorów płyty gramofonowe i pomiędzy jedną
a drugą płytą wplatała propagandę komunis

styczną. Władze podejrzewają, że stacja u*

kryta jest w północnej Anglji.

Halitowa kolei
Warszawa-Hasiom

W ciągu miesiąca lutego wykończony zosta

nie w ministerstwie komunikacji projekt bu*

dowy kolei Wars-z-a-wa—Radom. W szelkie pra*
ce pomiarowe w polu zry taly już dokonane.

Jak wiadomo, projekt przewiduje budowę
kolei o długości 103 k m , co skróci połączenie
Warszawy z Radomiem i Kielcami o 58 km.

Koszt budowy tej kolei w-raz z mostem na Fi*

licy wyniesie około 35 miljonów złotych.

Tęsknota fe rządu silnci ręki
Głosy prasy francuskiej z przed siedmiu łaiy l dzisiejsze

Obecny kryzys we Francji, gospodarczy
polityczny, pociągnął za sobą w prasie

francuskiej liczne krytyki rządów parłam en

tamych oraz przyczynił się do ujawnienia
za pośrednictwem tejże prasy nastrojów,
któreby można nazwać utajoną tęsknotą za

rządami silnej ręki, Wspomnienia i porów
nania zaczerpnięte z r. 1926, a pojawiają
ce się dość często, na łamach prasy fran
cuskiej, zdradzają niepokój panujący w pe
wnych sferach społecznych, któreby chęt
nie widzi-ały dzisiaj u steru rządu osobisto
ści w rodzaju Poincare'go,

Oto c o piszą dzienniki francuskie:

(R. 1926), ,,Podtrzymując w naszej poli
tyce stan 1 nastrój niepewności i chwiejno-
ści, zdążamy prostą drogą do przepaści, z

której niema wyjścia". (Journee Indu-

strielle, 12 stycznia).

(R. 1933) ,,Panujący obecnie niepokój j
może doprowadzić do rzeczy najgorszych.

Bądźmy ostrożni!" (,,Ami du Peuple", 16

stycznia),
(R, 1926) ,,Musimy s-twlerdzić, choć z ia

lem, że Izba Deputowanych wydaje się być
domem warjatów", (,,Ere Nouveiłe", 6 li
stopada),

(R, 1933) ,,Opinja ogółu o Izbie u stala

ślę jako o domu, w którym przewrócono
w szystko do góry nogami, Dopatruje się
wszędzie cbr-azu anarchjc", (CJuotidien", 22

stycznia),
(R, 1926) ,,Zaburzenia społeczne mają

zawsze swój pc-czątek w kryzysie ekono
micznym. Otóż zło, które nas gnębi od

dwóch lat, ma swoje źródło w socjalizacji

wyrozumowanej na chłodno" (,,Capi tal",
16 czerwca).

(R. 1933) ,,W Paryżu giełda biję ledwo

wyczuwalaem tętnem naskutek drakońs
kich zarządzeń komisji finansowej". (,,In -

fcrmati'on ", 24 stycznia).
(R. 1926) ,,Nikt nie wie, co się dzieje i

dokąd zdążamy, a Izba, pozbawiona buso-i

jeszcze mniej niż ktokolwiek. Kraj, ziryto
wany i wzburzony, zaczyna uj'awniać nie
chęć dia parlamentaryzmu". (,,Paris-Soir

'

6 listopada.)
(R, 1933) ,,To też zaczynają się rozpo

wszechniać pogłoski, iż jedynem wyjściem
z chaosu jest dyktatura. Dyktatura lewico
wa oczywiście. Gdyż wszyscy dyktatorzy
znani w historji przychodzili zawsze z le
wicy". (lntransigeant", 8 stycznia).

(R, 1926) ,,Rząd to człowiek. Naokoło te

go człowieka muszą się zgrupować ludzie,
którzy będą tylko wykonawcami jego wo

li", (,,Liberte", 11 czerwca).)
Jak widać z wyszczególnionych wyżej

cytat z pism najrozmaitszych odcieni poe 
tycznych, niepokój w prasie francuskiej

jest powszechny, a niezadowolenie z dzia
łalności parlamentu przejawia się w forra.e

niekiedy dość ostrej jak na stosunki fran
cuskie.

i

kredyty rolnicze
w Bańka Polskim

Kredyt na rejestrowy z-astaw rolniczy, któ

ry w listopadzie roku ubiegłego osiągnął naj*
wyższy poziom w sezonie 1932*33, zaczyna
swą fazę likwidacyjną. Obligo instytucyj fi*

nansowyeh, pośredniczących w rozprowadza*
niu powyższego kredytu wynosiło na koniec

stycznia — 11,7 milj. złotych, co oznacza w

porównaniu do miesiąca po-przedniego spadek
tych kredytów o 3,8 milj. złotych. Portfel

Ba-nku Polskiego zawierał n a koniec stycznia
weksli rolniczych z terminem płatności od 3
do 6 miesięcy na sumę 6 6 ,6 milj. zł, wobec

78,6 milj. złotych na 31 grudnia r. ubiegłego.

,,Pójść dalej niż Brtan(T
Idea przewodnia radphalów francuskich

Radykal-na ,,La Republiąue" zastanawia

się nad kwestją jaka ma być polityka Francji
wobec ,,zamiarów H itlera pcinownego zbrojenia
Rzes-zy". Dziennik wysuwa trzy tezy: 1)
skrajneg-o nacjonalizmu, proponowanego piecz
Marina, co oznacza okupację Nadrenji; 2)
średniego nacjonalizmu tj. nie okupować
Nadrenji, lecz w razie zwiększenia zbrojeń
niemieckich Francja powinna w swych wła
snych zbrojeniach dążyć do przewyższenia
zbrojeń Rzeszy; 3) pa-cyfistyczną, tj. ażeby
uprzedzić zbrojenia Rzeszy, realizując możli
wie najszyb ciej powszechne rozbrojenie.

Należy wybrać — pisze ,,La Republiąue"
— jedną z tych trzech tez. Francja nie po
winna nawet wahać się co do wyboru, gdyż
pierwsza koncepcja oznacza natychmiastową
wojnę, druga — w-ojnę w niedalekiej przy
szłości, wreszcie trzecia wyłącznie prowadzi
do pokoju. Francu-zi powinni więc bardziej
niż kiedykolwiek przeć do realizacji powsze
chnego rozbrojenia, a partje lew-icowe, będące
obecnie u władzy, nie powinny nietylko odpy
chać i-dei briandyzmu, lecz przeciwnie, pójść
nawet dalej niż Biiand.

Zapas ziotfa w Panicu Polskim
Zgodnie z postanowieniem planu stabiliza

cyjnego
Wobec p odniesienia zar-zutów przez posła

Rybarskiego w sejmie, że Bank Polski postę
puje wbrew zaleceniom planu stabilizacyjnego,
utrzymując zbyt małą proporcję zapasu zło
ta w kraju w stosunku do ogólnego zapasu,

d-owiadujemy się, że zarzuty te m ijają się cał
kowicie z prawdą.

Odnośne postanowienia, planu stabilizacyjne
go przewidują dosłownie: a) ,,wymagania —

dotyczące pokrycia złotego.
Wymagalne Statutem Banku Polskiego

pokrycie powiększone będzie do 40 proc.
i będzie się stosować do 'wszystkich zobo
wiązań tak w biletach, jak i depozytach,
'ii tego minimalnego pokrycia będzie Bank

utrzymywał w złotych monetach, wzglę
dnie ł tabaeh i eon aj uej tych złotych
monet i sztab będzie yraaoŁofwnawl w

swo-im skarbcu, pozostałą zaś Va może lo
kować zagranicą.") Ane-ks do części II pla
nu stabilizacyjnego rządu Rzeczypospolitej
Pols'kiejDz. U.R.P. z 1927roku Nr. 88,

po-z. 789).
Brzmienie powyżej przytoczonego ustępu

wyraźnie postanawia, że Bank, obowiąza
ny jest do utrzymywani-a w kraju % tego
zapasu złota, który odpowiada minimalnemu

nie zaś faktycznemu w danej chwili istnieją
cemu pokryciu. Ponieważ zapas złota, odpo
wiadający wymienionym % minimalnego po
krycia wynos; na dzień 31 stycznia 1933 r.

232,7 miljn. złotych, przeto Bank Polski, po
siadając w swym własnym skarbcu 290,4
miljn. zł. miał nadwyżkę ponad normę przą.

wiuzianą w planie stabilizacyjnym iv wyso
ko** 57,7 jsjjj* s i

Projekt ustawy u ruchu
autobusowym

\V ministerstwie komunikacji dobi'egają
końca prace nad projektem ustawy koncesyj*
nej na ruch autobusowy w miastach. Sprawa
ta dotychcz-as nie była uregulowana i ujęta w

ramy ustawy. Ustawa koncesyjna na ruch

autobusowy międzymiejski przewiduje ujęcie
tej kwestj-i w ramy osobnej ustawy.

15 milionów bez prac?*
w Stanach Zicdnocconych
Według ostatnich oblic-zeń, liczba bezro*

botnych w Stanach Zjednoczonych wynosi o*

krjuho 15 milionów osób.
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Czcrwong śmiech szaleńców
Nasiroje i zdarzenia w Niemczech

Dziennikarka francuska pani Bertillon,

zwiedzając Niemcy przeprowadziła szereg nie
zmiernie zajmujących rozmów z obywatelami
,,Obudzonych" Niemiec i w ciekawych swych
reportażach na łamach Matin'a odmalowała

obecne nastroje w Rzeszy. Poniżej podaje
my wyjątki z wrażeń dziennikarki.

Hitlerowskie G. P. U.
— Odwiedziłam pewną rodzinę życzliwie

Usposobioną dla Francuzów — pisze pnni
Bertillon. Poznałam tam szereg osób! goście
ci jednak byli przeważnie bardzo małomówni:

w Niemczech działa organizacja szpiegowska
hitlerowców, nieco analogiczna do Ct. P. U.,
a zemsta jej bywa okrutna!

Jeden z Niemców wyznał mi jednak, że

należy do najskrajniejszej lewicy i — rzecz

rzadko spotykana — jest zwolennikiem po
szanowana traktatów.

Rozmawialiśmy o nastrojach obecnych w

Rzeszy. ,,Naogół — twierdzi! mój rozmówca
— wszystkie stronnictwa jednomyślnie pra
gną zniszczenia Traktatu Wersalskiego. Po
zatem jednak można zauważyć obecnie w

Niemczech dwa prądy: jedni chcieliby sojuszu
x Rosją i Italją, aby pokonać Polskę i Fran
cję i zwrócić się potem przeciw Rosji, pobić
ją i trium falnie zawładnąć całą Europę, Co za

chwała dla Prus! Inni znów — lecz ci są w

mniejszości — projektują na początek sojusz
s Francją przeciwko Rosji, a potem — poko
nanie tejże Pracji. Jest ich jednak niewie
lu.

Sowiety i Niemcy
— Czyż nie ma sojuszu militarnego Niemiec

ZZ.S.R.R.? — zapytuje swego rozmówcę
dziennikarka francuska.

Owszem. Oba państwa eksploatują swą
nienawiść wspólną przeciwko Francji. Mo
skwa nie pragnie skomunizowania Nie
miec(??). Ludność tutaj obawia się mimo

wszystko działalności Trzeciej Międzynaro
dówki. Niemniej szereg oficerów, Reichswehry
wyjeżdża na jakiś ozas do Sowietów. Nie
tylko Sowiety pracują dla Niemiec. Jest je
szcze szereg fabryk w Szwecji, Holandji i w

innych krajach. Sowiety wyrabiają w wiel
kiej ilości poszczególne części samolotów.

Jestem zaskoczona - ciągnie dalej p .

Bertillon — niesłychanym rozwojem lotnic
twa handlowego.

— To wskazówka — dorzuca jej rozmówca
— jaki charakter będsie miała, przyszła woj
na."

Gazy nad Niemcami
,,Będąc w Sztutgarcie - pisze dalej p.

B. - zauważyłam wśród rzęsiście oświetlonych
magazynów pewną księgarnię szczególnie rzu
cającą się w oczy, a odznaczoną symboliczną
swastyką. Stanęłam przed wystawą książek.
Wszystkie zdawały się krzyczeć o nienawiści

przeciw Polsce, Francji, żydom i komunizmo
wi. Jesteśmy wszyscy razem pomieszani w

jednym worku! Zdecydowałam się wejść:
broszura ,,Gas ńber Deutschland" (gazy nad

Niemcami) pociągnęła moją ciekaw'ość. Nie

doznałam zawodu! Autor gloryfikował Niem
cy, które pierwsze z narodów świata użyły
gazów do ofenzywy w dniu 2. kwietnia 1915

roku.

Księgarz przyglądał mi się z zaintereso
waniem. Nie ukrywałam przed nim, że jestem
francuską. Człowiek ten z potulnego baranka

zmienił się w rozwścieczonego hitlerowca i

zaczął wypowiadać swoje preteusje do F ran
cji:

— Gdybyśmy nie mieli Hitlera — mówił
— Francja padłaby już dawno pastwą komu
nizmu. To Hitler Was ocalił(!!) I dlatego
właśnie F rancja powinna nam pozwolić się
zbroić, abyśmy mogli Walczyć skutecznie z

bokzewizmem. My kpimy sobie ss pozwoleń
waszych, bo naaze fabryki chemiczne pracują
i naaz* gazy są najdoskonalsze, a tej broni

nikt ni* może kontrolować! PRZYSZŁA

WOJNA BRDZIE WOJNĄ GAZOWĄ! T o

my **uc*yliAmy was prowadzić walkę w ro 
wach *txs*lookieh: teraz własnym kosztem

naoocyoi* się, być może, teehniki wojny po-
Niech pani powie tam, u was, —

ciągnął dalej, że myśmy już zapłacili za dużo,
to n*e zrujnowało i więcej płacić już nie chce-

mfl

Haroni w monohlach
i Hitflcr

Czy Niemcy pragnęłyby wskrzeszenia mo-

OKChji^ pytałam pewnego lekarza w Karls

ruhe, spacerując z nim po pięknym romanty
cznym parku.

— Nie — odparł mi. — Naogół nic. Kon
serwatyści jednak pragną tego z całej duszy.
Proszę nie zapomnieć, że Kronprinz zamie
szkał już ostatecznie w Poczdamie, starej re
zydencji królów pruskich, a Poczdam jest
oddalony o pół godziny od Berlina. Hitler

jest słomianym chochołem tych panów jak i

przedstawicieli ciężkiego przemysłu. To k a 
botyn. Udaje że jest przyjacielem ludu, w

rzeczywistości jednak gwiżdże on na ten lud.

Ozy pani sądzi, że Hitler i jego sztab baronów

w monoklach dopuściłby do swego stołu pro
stego robotnika? Gdzież tam! Ci panowie są

na to zbyt wybredni i delikatni.

Ucieczka kapitałów
fllilówsklcii

Pani nie ma pojęcia, ja-kie mam obrzy
dzenie do tych ludzi. Robią oni wojnę prze
ciw żydom. To bardzo dobrze. Wiem coś o

tem! Żydzi niemieccy stworzyli bogactwo Nie
miec. Posiadają oni prawie wszystkie pienią

dze w Niemczech. I cóż będzie teraz jeśli ci

Izraelici, którym żyeie tak uprzykrzają umie
szczą swoje kapitały w obcych bankach. (Już
się to dzieje). My jednak (widocznie roz

mówca był żydem) nie mamy bynajmniej
z am iaru opuszczać Niemiec, aczkolwiek by
najmniej nie czujemy się Niemcami. Ja na*

przykład: walczyłem bez przerwy cztery lata

wojny. Zdobyłem nawet krzyż żelazny pierw
szej klasy. Mogę go pani podarować! Gwiż
dżę na ten zaszczyt! Tyle cierpień 1 wyrze
czeń na to żeby mi dzisiaj miał prawo wy
myślać jakiś sierżant ostatniej kategorji!

Gdyby to nie było niedyskrecją — pra

gnęłabym wiedzieć, na jaką listę będzie pan

głosował podczas wyborów.
— Sam jeszcze niewiem *~ o dpowiada .

-

Myślę jednak, że będę głosował na komuni
stów, nie dlatego, żebym przewidywał rewo
lucję, lecz pragnąłbym jakiejś zmiany. Duszę
się w tyra kraju. Chętniebym się osiedlił we

Francji, jednak mam tu bardzo dobrą klijen-
telę, która jest do mnie bardzo przywiązana,
ten bardziej, że przeważnie nie biorę honorar-

Oilarn na cele pomecg
bezrobotnym

W wyniku akcji składania ofiar zamiast ży
czeń świątecznych i noworocznych na cele po
mocy bezrobotnym, szereg organizacyj i osób

prywatnych, ze przykładem premjera Prystora
pospieszyło z ofiarami.

Za pośrednictwem lokalnych komitetów

pomocy bezrobotnym zebrano w tej akcji kwo

tę 22.734 zł 92 gr. W tem z województwa war

szawskiego 4.799 zł 50 gr, w Białym stoku —

2.824 zł, w Łodzi 2.250 zł, w Lublinie -

1951 zł, w Poznaniu — 1.513 zł, w Katowicach

1.445 zł, w Stanisławowie — 1.357 zł, w innych
województwach wysokość ofiar wahała się
między 300 zł a 1000 zł.

. i jum. Nie mogę znieść myśli, aby biedni nie

mogli sobie przedłużać życia na równi z bo
gaczami, dlatego tylko że nie mają pieniędzy.

Nie zapłacą
Czy Niemcy są rz eczywiście tak ubogie,

jak to głosi ich propaganda?
— Czy pani wio, co to j e s t niemożliwość

psychologiczna? To jest właśnie choroba, na

którą cierpią Niemcy. Niemcy mogą zapłacić,
aie nie chcą i nie zapłacą!"

Nasza aratfa czuwa w pracy
W dziedzinie obrony państwa bez przerwy naprzód

Referent budżetu Ministerstwa Spraw
Wojskowych wicemarszałek Polak-ewiczw

przemówieniu wygłcszonem w Sejmie, pj-
równywuiąc nasz budżet wojskowy z bu:!-

żetem niemieckim zwrócił uwagę, że bud
żet wojskowy Rzeszy w r. 1932-33 wynos ł

około 1.423 miijcny zł. Jednym z pierw
szych posunięć nowego kanclerza Hitlera

było przeięcie na etat Siahlhelmu i oddzia

łów hitlerowskich. Doniosłości tych zarzą-

dzen i wpływu ich na wzmocnienie sny nu

litarnej Rzeszy nie można nie doceniać, a

przyszłość pozwoli opinjż świata wagę tej

decyzji właściwie osądzić.
Ce do zbrojeń ZSRR., to szczegółowy po

dział iest trzymany w tajemnicy. Globalna

suma budżetu wojskowego na rok 1932 wy

nosiła 1,278 500.000 rubli, na rok 1933 wy
niesie prawdopodobnie 1.574 .700 .000 rubli.

Naicharakterystyczniejsze są wysiłk Sow'ę

W obronie rzemiosła
Iznd spełnia posiulata całego rzemiosła

Na ogtatniem posiedzeniu Sejmu poruszo
no m. in. żywotną sprawę naszego rzemiosła.

Na niepoważne wystąpienie w sprawie rze
miosła. posła Marjańskiego (Stronnictwo Naro
dowe), który uskarżał się na ,,niezrozumienie
władz dla znaczenia rzemiosła" odpow'iedział
rz czowo poseł Idzikowski (BB.)

Poseł Idzikowski na wstępie dai wszech
stronny pogląd na stan obecny polskiego rze
miosła. Zarejestrowanych warsztatów rzemieśl

niezych jest przeszło 300.000, niezarejesfrowa-
nych 150.000 razem przeszło 450.000. Zatrud
n iają one ogółem przeszło 1.350.000 ludzi.

Rzemio sło było d otąd up ośledzone, zwracały
się przeciw niemu trzy czynniki — radykalizm
społeczny, kapitalizm i dążność do ameryka
nizacji naszej wytwórczości. Powstanie karte
li i biur sprzedaży podrożyło koszty surow
ców, co odbiło się na rzemieślniczych warszta
tach przetwórczych, które w'skutek tego nie

mogły obniżać cen swych wyrobów. Mówca

cieszy się, że sprawa ta wkrótce będzie ure
gulowana na drodze prawnej. Dalej domagał

się on nowelizacji ustawy przemysłowej z 1927

v., w kierunku innego ujęcia oceny dowodu

uzdolnienia przy wydawaniu kart rzemieślni
czych, żądał wprowadzenia przymusu organi
zacyjnego, rozszerzenia zakresu działania izb

rzemieślniczych, utworzenia związku izb rze
mieślniczych — gdyż są to postulaty całego
rz emiosła .

P. Idzikowski polemizował z wywodami p.

Marjańskiego, dowodząc, że ustosunkowanie

obecnego Rządu, do rzemiosła jest życzliwe,
a 'p . minister Zarzycki jost pierwszym, który
wyróżnia rzemiosło w stosunku do wielkiego
przemysłu, stworzył nowe normy opodatkowa
nia i wykazuje właściwe zrozumienie dla rze
miosła. Mówca widzi obłudę w stanowisku p ra

wiey, która wywodzi tu żale, a nie intereso
wała się losem rzemiosła przy uchwalaniu u-

stawy o dostawach i przeciwstawiała się usta
wie szewckiej, o którą teraz woła. Gdy rze
miosło miało takich wodzów - zakońc zył
mówca — to nie dziwnego, że doszło do ruiny

Piała hsicżniciifa

IOW w uzieuzmie i uau-aK

cji siły zbrojnej. Motoryzacja artnji sowiec

kiej jest dziś naipopularniejszem hasłem

dnia.

W ramach tak niewielkiego w porówna
niu z naszym sąsiadem budżetu wojsko
wego zrobiono dużo w dziedzinie uporząd
kowania administracji armji, wyposażenia
jej w sprzęt jednolity i nową broń oraz co

do zapewnienia produkcji broni w kraju.

Specjalny nacisk położono na motoryzację
armji, rozwój lotnictwa wojskowego, uzbro
jenie wojska w broń, jednolitego typu i roz

wój broni pancernej. Przewidziano zwięk
szenie kredytu na wyposażenie techniczne

marynarki wojennej.
Referent poruszył dalej udział przemy

słu wojennego, poczem zaznaczył, że pra
ca w wojsku stale idzie naprzód i że na każ

dym kroku widać poprawę w porównaniu
z latami ubiegłemi. W zakończeniu mów
ca polemizuje z posłami w sprawie fundu
szu dyspozycyjnego. W reszcie mówca za

znaczył, że poseł Pużak w komisji określ'ił

armię polską jako stojącą na usługach ka
pitalizmu. Referent miał możność apelo
wać do opozycji, aby skończyła z żargonem

partyjnym, zwłaszcza w dziedzinie zagad
nienia obrony państwa. Armja polska re
krutuje swojego żołnierza z pośród synów
wszystkich mas społeczeństwa i oparta jest
na najszerszych warstwach społeczeństwa.
Stosunek oficerów l podoficerów iest sto
sunkiem wybitnie obywatelskim, stawianym
za wzór innym armjom do naśladowania.

Poseł Arciszewski (KI. Nar.) zastana
wia się nad sytuacją w Niemczech i zwra
ca uwagę, że dozbrajanie Niemiec dokony
wa się już oddawna.

Nowy kanclerz Hitler w programie swo
im postawił postulat odebrania nam Pomo
rza. Powinniśmy jasno zapytać, czy kan
clerz Hitler dąży do wojny z nami. bo Po
morza drogą pokojową od nas nie dostanie.

W zakończeniu mówca mówił o potrzeb a

fortyfikacji Pomorza.

Kursu spoicczuc
Centralny wydział Związku Związków Za*

wodowych otworzył już drugi kurs dla sekre*

tarzy i działaczy związków zawodowych. N*

kurs mimo stukilkudziesięciu zgłoszeń p r z y ją.
to tylko 35 osób, zgodnie z ustanowioną no**

mą. N a kursie wykładają między itmemi: b.

minister inżynier Jędrzej Moraozewski, głów
ny inspektor pracy Klott, adwokat PaschalskJ,
wiceminister Szubartowicz, Wolski i szereg

posłów'. Na kurs przyjęto działaczy z róż'

nych terenów Polski. Na pierwszym kursie

na ogólną ilość osób, były 2 kobiety, na dnw

gim jedna.

W hisło rji dość częste są wyp adki gdy z racji swego urodzenia dzieci odbierają hołdy całego
narodu. Wszak niedawno paroletni książę Michał jako król Ramunji z wielką powagą i d o 
stojeństw em na dziecięcej twa rzy bral udział w u roczystościach narodowych. Na ilustracji wi

dzimy małą księżniczkę japońską Toru No M y ta dworcu Centralnym u* Tokio- Stojące w g lę
bi tłumy z szacunkiem pair.a na latorośl domu cesarskiego.

Zgon naistarszci PolKi
w itmcrycc

W miasteczku Beiinaw w stanU New Jer.

sey ztnaria aajatarsa* Potka w Stanach Zjeda.

Marja Szymańska LiczyU 106 lat żyei*.
Przybył* sotaj * Polaki waed 54 ktft
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w królestwie słońca i sniegn
Mrynica w zimie - Miepiira bncEujc w sp an iały liolel-

pensfonai
Zbytnio nie reklamowana, żyje Krynica

z'imą swojem, może trochę zamkmęlem ży
ciem, Każdy zjeżdża tu, szczegó'lnie zimo
wą porą, jak do swego domu, jakby niema!

do stron rodzinnych, gdzie oczekuje go ci
sza i spokój. Położoną w pięknej dolinie,
otula Krynicę przez cztery miesiące zimy
biały płaszcz puszystych, a głębokich,
iskrzących się w promieniach górskiego
słcńca śniegów,

Nie wszyscy bowiem wiedzą, że jest io

jedno z bardzo nielicznych zdrojowisk w

Europie, utrzymujące faktycznie sezon ca
łoroczny, podczas którego wszystkie środ
ki lecznicze są jednakowo dostępne,

A tembardziej są dostępne zimą, bo
wiem zarówno taksa zdrojowa, jak kąpiele
i wszelkie tego rodzaju zabiegi są więcej
niż o połowę niższe. Niskie są ceny rów-
meż w pensjonatach, bo poczynając już od

zł 6 można dostać pokój z całodziennem

utrzymaniem.
Krynica jest jednocześnie polskiem Vi-

chy (słynny zdrój Zuberera), polskiem Wil-

dungen (zdroje Słotwmka), zastępuje cał
kowicie i z nadwyżką na swoją korzyść
Nauheim (kwasowęglówki naturalne), a

dalej Franzensbad, Elster czy Dax (boro
wina). Krynica gwarantuje skuteczność w

lecznictwie najrozmaitszych chorób krwi

przemiany materji, chorób przewodu po
karmowego, dróg żółciowych i moczowych
cierpień reumatycznych i artretycznych.
Na wysokim poziomie stojący Państwowy
Zakład Przyrodoleczniczy daje znowu mo
żność leczenia z dobrym skutkiem chorób

nerwowych,
Znana od lat 150 Krynica obecny swój

rozkwit zawdzięcza zarządowi państwowe
mu, który dochód ze zdrojowiska przezna
cza na nowe urządzenia i ulepszenia oraz

wiertnictwo nowych źródeł,
Pozatem zimą Krynica i okolice stano

wią przepyszny teren sportów zimowych.
Króluje tu w pierwszym rzędzie narciar
stwo. Piękne lodowisko z trybunami ścią
ga licznych amatorów ślizgawki i hokeja
na lodzie, który obrał sobie Krynicę za swo

ją stolicę. Obecnie jesteśmy świadkami

rozpoczynających się mistrzostw ogólno-

ll/esołił ffctĘcifo
ZGODA

— Ju ż od dwóch miesięcy noszę się z zamia
rem zadania pani, panno Lizzi, pewnego pytania

— Ja również od dwóch miesięcy pragnę dać

panu odpowiedź na jego pytanie.
OSTROŻNY

— Co też pan wyrabia z kartą obiadową?
Czekam na narzeczoną, a tymczasem wy

kreślam wszystkie dania, które kosztują więcej
niż 3 zł.

polskich, w których bierze udział 7 mi
strzowskich drużyn.

Zjazd gości, zarówno kuracjuszy jak
'

sportowców w rb. jest większy, n'ż zimy
ubiegłej. Tak się zapowiada m. luty. Ma
rzec jest najtańszym miesiącem zarówno

pod względem opłat zdrojowych i leczn -

czych, jak i utrzymania, a warunki klima
tyczne takie jak w lutym, tylko nasłonecz
nienie bardziej intensywne. Miesiąc ten do
piero obecnie zaczyna być doceń.any.

W myśl zaleceń rządowych, Krynica

Dohumenig o Plfchlc-
wiczis

Jak donosi bolszewicka ,,Prawda", w wo*

jennem morskiem archiwum znaleziono mate*

rjały z roku 1826 o pobycie Adama Mickiewi*
cza w Moskwie. M aterjały te ma dru'kować

gazeta ,,Litieraturnoje nasliedstwo". Rząd
Rzeczypospolitej zwróci się wkrótce do Z. S.
S. R. o wydanie tych dokumentów Polsce. W

razie uzyskania tych materjałów, zbogacili*
byśmy literaturę naszą nowymi dokumentami

o życiu wieszcza narodowego.

Pcijwdowa nrodukcia
%fota

w poSti^H*3owo-afiiralfańsI*i*li
kopalnfiacRa

Produkcja południowoafrykańskich kopalń
złota osiągnęła w roku ubiegłym nowy rekord,
wynosiła bowiem 11.553.564 uncyj, wo*
beo 10.874.145 w ro ku 1931, 10.719.760 w

roku 1930 i 10.414.066 uncyj w roku 1929.
Wzrost produkcji w r. 1932 w stosunku do

roku poprzedniego wynosi 6.2 procent. Tak

poważny wzrost produkcji kopalń afrykań*
skich ma duże znaczenie dla rynku światowe*

go, ponieważ wspomniane kopalnie dostarcza*

ją rocznie 50—60% całej światowej produkcji
złota.

Ze względu na odejście Południowej Afry*
ki od parytetu złota i bardzo poważną dewa*

luację funta afrykańskiego, który zrównał się
obecnie z funtem angielskim, co zmniejszy
znacznie koszta produkcji i pozwoli na pod*
jęcie p rodukcji przez kopalnie małe, mniej
wydatne, wytwórczość złota Południow-ej A*

fryki zwiększy się w roku bieżącym jeszcze

bardziej. Według bardzo ostrożnych obliczeń,
osiągnie ona przypuszczalnie 14— 16 m iljonów
uncyj. Nowe złoto zużyte będzie w dużej
mierze na cele pokrycia obiegu biletów ban*

kowych, co pozwoli na rozszerzenie światowe,
go obiegu pieniężnego i przyczyni się niewąt*
piiwie do pewnego złagodzenia kryzysu.

wprowadza zasadniczą zniżkę opłat zdro
jowych, jak również i za kąpiele, zabiegi
itd. Zniżka ta obowiązywać będzie przez

cały rok, nie naruszając przytem dotych
czasowych zniżek w sezonach ulgowych.

Jedną z najbliższych sensacyj Krynicy,

jak mówią ostatnio, ma być wspaniały ho
tel - pensjonat, budowany przez Jana Kie
purę, oraz kolejka linowa na Parkową Gó
rę, Jak lo będzie, okaże przyszłość, tym
czasem w polskiem St. M oritz kró'luje śnieg
i słońce.

Siarc murg

Miasta budowane w średniowieczu pomimo różnych architektur oraz odrębności narodów które

je wznosiły, czasami mają wiele cech wspólnych Przekonać nas o tem może powyższa ilustracja-
Czyż fragment starego Tallina nie przypomina w-arszawiakom ulicy Kanonji?

Od miłości do handlu
Przygodp eks-księcia szwedzkiego

Wnuk króla szwedzkiego, książę Lenart,
zajmował pół roku temu uwagę Stokholmu

zatargiem swoim z dziadkiem i ojcem, oraz

romansem z piękną Karin Nisswandt. Romans

książęcy okazał się czemś więcej niż roman*

sem, gdyż stały w uczuciach książę Lenart po*
ślubił swą wybraną wbrew woli ojca i dziad'
ka królewskiego, wbrew ustawom.

Popełniwszy mezaljans tego kalibru, ksią*
źę musiał się w'yrzeo nietylko korony książę*
cej ale i swych tytułów. Ożenił się z panną
Nisswandt jak chciał, ale w księgach ludności

stolicy figurow'ał już teraz jako pan Lenart

Bernadotte, zwykły obywatel. Osiągnąwszy
sw'ój cel, ex*ks.iążę zaczął się oglądać za tem,
co możnaby nazw'ać sytuacją społeczną i za*

jęciem dochodowem.

Po pewnym namyśle i poszukiw'aniach p.
Bernadotte w'padł na pomysł założenia teatru.

Stał się tedy dyrektorem teatru. Publiczność

interesowała się żywo romantycznemi perype*
tjami ex*księcia, ale niemniej żywo ziaintereso*

wał się jego teatrem król. -kryzys. Po kilku

już tygodniach teatr zamknął swoje podwoje.
Szczęśliw'y małżonek, ojciec w najbliższej

przyszłości, ex*książę, nie traci jed n ak odwagi.
Poznaje pewnego pana Ericsona, który zaipro*
ponował księciu założenie do spółki fabryki
kas pancernych, P. Bernadotte podpisał kon*

trakt z p. Ericsonem oraz wynajął lokal fa*

bryczny, w którym miały być produkowane
owe znakomite kasy pancerne.

Tymczasem — jak to zwykle byw'a — p.
Ericsson, mając już w ręku kontrakt z podpi*
sem b. księcia szwedzkiego, zaczął na p raw o i

lewo czynić poszukiwania gotówki i udzia*

łowców. Albowiem — jak łatwo się domy*
śleć — p. Ericson nie miał nic, ani gotówki,
ani wynalazku, prócz odrobiny sprytu i pocią*
gu do o szustwa. Ex*książę, widząc co się świę

ci, zerwał kontrakt z p. Ericsonem oraz wy*
mówił umowę dzierżaw'ną z fabryką bas pan*
cernych.

Ale co księciu, nieobytemu z bussiness'em,
wydawało się, łatwem i prostem, okazało się
wcale skomplikowanem, jak to bywa w życiu.
W sprawę wmieszali się dostaw'cy, os ob y trze*

cie, adwokaci, sądy — i oto książę Lenart uwi*
kłał się w sieć najrozmaitszych komplikacyj
i trudności.

Po niewczasie przekonał się Lenart Berna*

dotte, że o wiele łatwiej jest być księciem' w

tych ciężkich czasach, niż odgrywać rolę kup*
ca, przemysłowca, a w dodatku ojca i głowy
ro dziny.

Wychow anie życiowe ex*księcia, szwanku*

jące mocno w dziedzinie praktyki życiowej,
zostało znakomicie uzupełnione dzięki pomocy
i staraniom tak zdolnego i doświadczonego
korepetytora, jakim się okazał p. Ericson.

WILLIAM J. LOCKE

55Dziki Amos”
361

(lhe coming of Aanss)
Przedruk wzbroniony

Wzruszyła bezradnie ramionami i wręczyła mu

karty, marki i sztony. Wrócili do stolika i zasiedli
do gry z tamtymi, Nadja obo-k Amosa.

Będę panu objaśniać.
Zaczęli grać. Fortuna początkowo zmienna,

przechyliła^ się w końcu zdecydowanie na stronę
Amosa, który drżał z dziwnego, nie zaznanego do*

tąd podniecenia. Zapomniał o grzechu, zapomniał
o piekle. Miał przed sobą dwóch wrogów, którzy
znieważyli jego zaczarowaną księżniczkę i mógł
się pomścić tylko w ten jeden jedyny sposób. Czuł
w palcach magiczną władzę. Przeciwnicy grali ner*

wowo, z pasją i ledwie nad sobą panowali. Amo-s

nieobezna-ny z ety-kietą gry, uśmiechał sie trium*
falnie.

W końcu brydż się skończył i p rz y dwóch sto*
likach w głębi sali zrobiło się poruszenie. Mały ze*

gar na kominku wydzwonił srebrzyście drugą. —

Przeciwnicy Amosa zawołali, że dłużej nie grają.
Szczęście im nie sprzyjało. D zikus wygrał o-grom*
ną sume i napchał kieszenie banknotami.

— Odegramy się kiedy indziej - rzekł Ame
rykanin.

— Nie — odparł Amos. — Dziś grałem tylko
dla waszej zabawy, ale drugi raz nie będę.

— Między dżentelmenami iest zwyczaj... -

zaczai Aaołflc.

Amos nastawił uszu. Słowa Thomsona obudzi*

ły w nim niemiłe przypomnienie.
— Nie trzymam się z dżentelmenami — rzekł

— którzy dybią na cudze pieniądze.
Od grupy żegnających się brydżystów oder*

wał się zaalarmowany sprzeczką markiz i przy*
biegł do stolika z chemin de fer.

— Mes chers amis — moi drodzy przyjaciele
— rzekł łagodząco. — Jakieś małe nieporozumie*
nie?...

— Niema żadnego nieporozumienia — oznaj*
mił Amos, w yjmując z kieszeni garść bankn-otów.
Ci panowie chcą odegrać o-de mnie swoją przegra*
na. Ale ja takiego zarobku nie zatrzymam. — Rzu*
cił pieniądze na stół i zwrócił się do Nadii, która
stała na boku, zakłopotana, wystraszona i jedno*
cześnie zachwycona: — Niech pani księżna rozda
to biednym Rosjanom w Cannes. Tym, co to mi

pani k siężna mówiła...
— Tak, że jeżeli ci panowie będą chcieli się ode5

grać — uśmiechnęła się promiennie księżna.
Amos wybuchnął grzmiącym śmiechem.
— Mogą iść do Rosjan.
— To rzuca na sytuację inn-e światło — zau*

ważył kapitan Thompson.
— No, chyba — zgodził się Spedding.
— Swoją drogą — dodał Anglik — trzeba po*

wiedzieć, że zarżnięto nas na ofiarę Rosjanom.
— W moim kraju, kapitanie — wtrąciła śpiew*

nym akcentem księżna — zarzynano ludzi nie w

przenośni, lecz naprawdę.
I podniosła dumnie głowę. Kapitan Thompson

chociaż służył w puł'ku przybocznym nie miał pra*
va drwić z tragedji Rosił-

— Żart je-st żartem, księżno.
— Jeżeli nie jest szyderstwem — odparła.
I nagle spo-strzegła, że w salonie zapadła mar*

twa cisza. Grupa zebrana ko-ło markizy, umilkła.

Nadja zwróciła się do gości z rękoma pełnemi ban
knotów.

— Nieczęsto nasi wygnańcy otrzymują takie
królewskie wsparcie. Państwo darują, że jestem
trochę — emotionee.

— Ale kto jest do-broczyńcą? — zapytała jed*
na z pań, ratując sytuację.

— Mój przyjaciel, pan Burden z Australii —

rzeka księżna, przedstawiając Amosa. — Pani

Wein-gartner.
— Niemka? — zapytał Amos.

Dama uśmiechnęła się z zakłopotaniem.
— Amerykanka z Pittsbur-ga.
— Jak się pani ma? — rzekł Amos.
Goście ukłonili się księżnej i zaczęli wycho*

dzić, odprowadzani przez gospodarzy.
Mło-da para została na chwilę sama.

— Gdyby nie to, że pan iest taki dobry, g-nie*
wałabym się na pana — rzekła Nadja.

— Na Boga! A cóżem ja takiego zrobił?
— Na Rywierze nie trzeba mówić o Niemcach

Czy pan nie wie, że pani Weingartner jest z domu
Mosenthał? Americaine pur Sang I że jej mąż fa*

brykuje ro-cznie tyle stali, że starczyłoby na wy*
budowanie mostu przez Atlantyk? Nawiasem mó*

wiąc, ta kobieta gra w brydża poprostu skandalicz
nie. Ach, ko-chany panie Amosie, popełnił pan ko*
losalną gafę.

('Ciąg dalszy nastapi)
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Barbarzgfishl napad na profesora
Minister tedrzefcwicz o h an ieb nych wystąpieniach

podżegaczy i napastników
Jak już donosiliśmy, w dniu 6 bm, gru

pa studentów dokonała ohydnego napadu
na dziedzińcu Uniwersytetu Warszawskie
go na wychodzącego z wykładu profesora
historji starożytnej na Uniwersytecie War
szawskim, dr, Tadeusza Wałek-Czernec-

kiego, — Napastnicy dopadli prof. Wałek-

Czerneckiego z tyłu, obrzucając go zgniłe-
mi jajami, poczem biorący udział w napa
dzie studenci pobili dotkliwie laskami swe
g o profesora.

Po dokonaniu tego ohydnego napadu

grupa napastników rozpierzchła się szyb
ko, unikając w ten sposób wylegitymowa
nia. Żadnego z napastników, jak to zwy
kle się dzieje na terenie uniwersyteckim
w takich wypadkach, nie przytrzymano.

Jakkolwiek nazwiska sprawców brutal
nego napadu nie są znane, to jednak wśród

młodzieży akademickiej panuje powszechne

przekonanie, że ohydnego czynu dopuścili
się członkowieO.W.P., znanego już na te-

, renie akademickim z tego rodzaju barba
rzyńskich awantur.

Bezpośrednio po napaści studentów na

prof, W ałek - Czerneckiego minister oświa
ty p. Janusz Jędrzejewicz odwiedził go w

mieszkaniu, wyrażając prof. Wałek - Czer
neckiemu ubolewanie z powodu dzikiego

ncydentu.
Po otrzymaniu wiadomości o niesłycha

nym wypadku na terenie Uniwersytetu
Warszawskiego, przedstawiciel Ajencji
Jskra" zwrócił się do p. ministra Jędrze-
ewicza z prośbą o chwilę rozmowy,

Rozmowa ta miała przebieg następu
jący:

Dzikie metody
— Wiadomo już zapewne Panu Mini

strowi o napadzie zorganizowanym w dniu

dzisiejszym przez studentów Uniwersytetu

Warszawskiego na prof, W alek-Czernes-

Idego?
— Tak jest proszę Pana, Znam cały

przebieg zajścia. Złożyłem dziś prof. Wa
łek - Czerneckiemu wizytę w celu wyra
żenia mu mojego ubolewania z powodu
dzikiej napaści, jakiej padł ofiarą. Zwra
cam uwagę, że nie jest to pierwsze wyda
rzenie tego rodzaju. Analogiczne rzeczy

spotkały prof. dr, Bartla, prof, Nowakow
skiego w Poznaniu, prof. Czernego i Stefka

we Lwowie.

— Świadczy' to jednak o bardzo nie
normalnych warunkach życia akademic
kiego...

— - Oczywiście — odpowiada Pan Mini
ster, Ale ponadto świadczy to niezbicie

o metodzie, którą stosuje się celowo i sy
stematycznie ze strony pewnego odłamu

młodzieży, niewątpliwie działającej nietyl
ko z własnej inicjatywy, ale podżeganej do

podobnych aktów brutalności przez czyn
niki polityczne. Podkreślić należy tchó
rzostwo napastników, którzy nie zdobyli
się na tyle elementarnej odwagi, aby przy-

ląć odpowiedzialność za to, co zrobili. Do
konawszy swego bandyckiego napadu, u-

ciekli przed pragnącym ich wylegitymować
profesorem. I w tem widzę metodę, godną
NAJWYŻSZEJ POGARDY KAŻDEGO
UCZCIWEGO CZŁOWIEKA, METODĘ
WYKLUCZAJĄCĄ TYCH LUDZI ZE ŚRO
DOWISKA LUDZI HONORU, Z głębo
kim bólem, z głębokim niepokojem o istotę

godności ludzkiej polskiego akademika mu
szę okoliczność tę skonstatować.

Nie wolno tolerować!
— Czy można zapytać, jak zamierza

Pan Minister reagować na ostatnie wy
padki?

— Istniejąca ustawa akademicka n'.e

daje mi żadnej możności ingerencji w spra
wy młodzieżowe, w które wkraczać mogą

jedynie władze uniwersyteckie. Sądzę je
dnak, że w wypadku znieważania i bic a

profes'rów przez młodzież stawiają zaga
dnienie organizacji życia akademickiego w

zupełnie wyraźnem świetle. Stało się już

chyba jasnem dla każdego nieuprzedzonc-

go człowieka, że ten stan rzeczy, w którym
bojówki polityczne pozwalają sobie na

czynne napaści przeciw swoim profesorom,

tolerowany być dłużej nie może. Jeśli pro
fesor nie ma swobody nieskrępowanego wy

kładania, jeśli, nawet na terenie akade
mickim, nie jest zabezpieczony przed prze-

fizycsna, to wogóle nie można mówić

o wolności nauczania, stanowiącej podsta
wowy warunek pracy szkół akadeirrckich,
W tych warunkach cała organizacja nau
czania traci poprostu wszelki sens.

Ho zapuściło ggęboko
korzenie

— Czy przypuszcza Pan Minister, że

wypadki dni ostatnich mają związek z u-

działem profesorów Czernego, Stefki i Wa-

łek-Czemeckiego w posiedzeniu komisji o

światowej sejmu w charakterze zawezwa

nych przez nią ekspertów w sprawie usta
wy o szkołach akademickich?

— Nie przypuszczam, ale mam bez
względną pewność, że tak jest istotnie, I

niech Pan zwróci uwagę na ciekawą oko
liczność. Profesorowie ci mieli wobec ko
misji nietylko prawo, ale i obowiązek wy
powiedzenia swego zdania, swego najgłęb
szego przekonania w tej ważnej sprawie.
To ich zdanie nie podobało się właśnie tej

rozpolitykowanej młodzieży, która przeciw
stawia się uchwaleniu ustawy ze wzglę
dów rzekomo przez nią zagrożcnej wolno

ści myśli. To wystarczyło, aby zapadła de
cyzja napaści. Więc w imię wolności myśli
pobito ludzi, którzy ze swego prawa wol
nej myśli skorzystali. Ta potworność
świadczy jak najwymowniej, że t, zw. ,,o-

brona autonomji akademickiej* głoszona
przez część młodzieży, jest poprostu pustem

demagogicznem hasłem, poza którem kryje
się zachłanność polityczna, chęć zrobienia

z naszych szkół akademickich pepinjery
działalności przeciwrządowej.

— Czy ustawa, wniesiona przez Pana

Ministra, zapobiegnie takim aktom dziki?

go teroru?

— Proszę Pana, zło zapuściło głęboko
korzenie. Ustawa pozwoli, jak sądzę, przy
stąpić do dłuższej, wytrwałej i jednolite:

pracy, której celem jest oczyszczenie obe
cnej zatrutej atmosiery, podniesienie kul
turalne poziomu młodzieży oraz uniemożli
wienie aktów tchórzliwej brutalności. Je
stem przekonany, że zgodnym wysiłkiem
ministerstwa i ciała profesorskiego dadza

się tu osiągnąć rezultaty już w niedług m

czasie.

W 15-lą rocznicę iednoliicgo
fro nlu przeciw Niemcom

znów się pojawiła.
Należy mleć się na baczności

iprzy pierwszym objawie przeciw
działać. Najwierniejszym sprzy
mierzeńcem są prawdziwe

tabletki

Aspltriia.
Oddawna znane te tabletki usu
wają i łagodzą bóle głowy, prze
ziębienia, a przez ożywienie krwi-

obieguunlemożliwiająwystąpienie
grypy, a tem samem i gorączki.

Należy zawsze żądać tabletek

Aspirin w oryginalnem opako
waniu z czerwoną banderolą t

zarejestrowanym znakiem

,,S3oyeV'-

Komitet organizacyjny zrzeszenia b

członków P. O, W. 'Wschód K, N. 3 komu
nikuje, że z okazji uczczenia 15-tolecia czy

nów, które w tym czasie utworzyły jedno
lity front antyniemiecki zbrojnych polskich

organizacyj wojskowych na Wschodzie, od

będą się pod protektoratem Pana Marszał
ka Piłsudskiego uroczystości w W arszawie

w dniach 17, 18 i 19 lutego rb, z następu
jącym programem:

Piątek, dnia 17 bm. godz, 19 — uroczy
sta akademja i otwarcie zjazdu walnego
zgromadzenia Zrzeszenia b. Członków P.

O.W.WschódK,N.3wsaliradymiej
skiej.

Sobota, dnia 18 bm, godz, 9 do 10 min,
30 — nabożeństwo żałobne za poległych w

kościele Garnizonowym, Godz. 11 do 14

udział w pogrzebie ś. p . ppułkownika Bo
gusława Szula, rtm, Józefa Mączki i kpt.
Rudolfa Brandysa na cmentarz Powązkow
ski, Godz, 15 do 18 walne zgromadzeń.e
zrzeszenia b, Człcnków P. O. W . K. N, 3

Wschód oraz wybór komisyj, w Kasyne
Garnizonowem przy Al. Szucha Nr. 3, godz,
18 min. 30 do 19 zebranie wszystkich u-

czestni-ków zjazdu, łącznie z II Brygadą

Legionów, Godz, 19 min. 30 złożenie hoł
du w Belwederze przez członków P. O. W .

K. N. 3 Wschód (miejsce zbiórki zostanie

podane na zjeździe).
Niedziela, dnia 19 bm, godz. 10 min, 45

zbiórka na PI, Piłsudskiego. Godz. 11 -ta

złożenie wieńca na Grobie Nieznanego Żoł
nierza, poczem odbędzie się Akademja II

Brygady Legjonów w sali Rady Miejskiej,
Godz, 15 ćo 18 dalszy ciąg walnego zgro
madzenia fc. Człcnków P. O, W. K. N. 3

Wschód w Kasynie Garnizonowem, Godz.

20 do 22,30 uroczyste przedstawień,e w Te

atrze Wielkim,
Członkowie zrzeszenia pragnący wziąć

udział w walnem zgromadzeniu i uioczysto
śoiach, którzy chcą zaopatrzeć się w zniżki

kolejowe n a kl. III lub II (p'ociągi dowolne),
zabezpieczyć sobie kw atery, zaprowianto-
wanie itd., winni natychmiast wystać 1 zł,,
na pokrycie kosztów administracyjnych i

przesyłki pocztowej poleconej, imiennych
biletów kolejowych, (które są już rozsyła
ne) pod adresem sekretariatu zrzeszenia b.

CzłonkówP.O,W.WschódK,N.3,War
szawa, ul Wilcza 29 m. 3,

Nowewładze ,,S?ra2g
Przednie!"

Na dorocznem zebraniu sprawozdawczo*
wyborczem rady naczelnej organizacji pracy

obywatelskiej młodzieży ,,Straż Przednia'*

przy udziale przedstawicieli wszystkich rad

okręgowych, wybrano do rady naczelnej: de*

legatów okręgów pp. dr. E. Balińskiego —

Lwów, prof. C. Ehrenkreutzową — Wilno, B.

Sekutowicza — Lublin, M. Szyszko — Kra*

ków, prof. C. Znamierowski — Poznań; poza
tem pp. W . Ambroziewicza, dr. St. Bylinę, dr.

J. Dąbrowskiego, dr. M. Grażyńskiego, dr,
A. Hertza, J. Hoppego, Z. Kaczkowskiego,
prof. WałeksCzerneckiego, płk . W . Kilińskie*

go, dr. M. Koczwarę, dyr. J . Makucha, St.

Podwysockiego, PI. Pohoską, St. Poźniaka,
Wł. Sieroszewskiego, M. Strońską, E. Stanic*

wieżową, dr, J. Biłka, M. Wittekównę, J . Pic

de Replonge'a .

Na prezesa organizacji wybrano powtórnie
p. A . Skwarzyńskiego.

Popierał L. O. P. P

Zasadnicze cele pomocg bezrobotnym
Plan robót I afccfa zatrudnienia

Minister Opieki Społecznej, dr. Hubic
ki, podczas dyskusji nad preliminarzem Mi
nisterstwa Opieki Społecznej wygłosił dłuż
sze przemówienie w Sejmie, poświęcając ob
szerne wywody akcji zwalczania bezrobocia.

Zdaję sobie sprawę — mówił p, m inister—

z rozmiarów naszego bezrobocia/wiem, że ist
nieje bezrobocie nie ujawnione liczbowo, je
dnocześnie nie mogę zamykać oczu na takie

plusy w naszej sytuacji, jak konstrukcja lu
dności w Polsce, w której warstwy robotni
cza miejskie me zatraciły więzów ze wsią,
oraz jak ogromna stosunkowo jest taniość ar
tykułów spożywczych.

Rozmiary pomocy bezrobotnym i ograni
czenia akcji zasiłkowej z Funduszu Bezro
bocia, należy oceniać pod kątem możliwości

budżetowych. Ograniczenia te uczyniły Fun
dusz Bezrobocia instytucją samowystarczalną
finansowo. Zdajemy siobie jednak sprawę, że

trudne położenie bezrobotnych wymaga spe
cjalnej pomocy. W końcu 1931 utworzono ko
mitet do Spraw bezrobocia i komitety lokal
ne. W czerwcu 1932 r. zadania komitetu na
czelnego przejęła komisja międzyministerjałna
Aieja ta w ciągu roku udzieliła pomocy na

42 miłj. zł., z czego 22 milj. dotacji państwo
w ej i 20 milj. od społeczeństwa, w ezem znów

3.800.000 od warstw pracowniczych i roboteA

czych.
W sezonie bieżącym pomoc taką prowadzi

Fundusz Pomocy Bezrobotnym. Zapewniono
mu ustawowo źródła dochodów. Ponieważ one

nie wystarczała* komitet korj-.ystać musi z aab

wencji skarbu i ofiarności obywateli. W cią
gu trzech miesięcy jego istnienia przydzielono
mu 11 milj. zl. Udział czynnika obywatelskiego
w Funduszu został zapewniony. Prócz tego
prowadzona jest pomoc dla bezrobotnych z

kredytów Ministerstwa Opieki Społecznej.
Najracjonalniejszą formą tej pomocy jest d-o
starczanie zatrudnienia. Ludność ma niechęć
do niezapraoowaaej zapomogi.

PROGRAM ROBÓT PUBLICZNYCH.

Dla zapewnienia szczupłym kredytom na

zatrudnienie największej celowości skoncen
trowałem w Ministerstwie bezpośredni kieru
nek tej akcji. Powstało biuro do spraw zatru
dnienia bezrobotnych, które analizuje progra
my tych robót, a wnioski jego służą za pod
stawę do przydziału kredytów. Prócz tego

kontroluje ono finansowanie robót i stan za
trudnienia. Już wykonano roboty przy budo
wie linji Kraków — Miechów, różne roboty
drogowe, roboty przy ogródkach działkowych
w Markach,, przy budowie portów na Saskiej
Kępie, pod Bydgoszczą, przy budowie stadjo-
nów sportowych i t. d . W roku. budżetowym
1933-34 z preliminowanych 30 miłj. zł, na po
moc specjalną zamierzam zrożyć dwie trzecie

na robociznę na programowych robotach pu
blicznych.

OPIEKA SPOŁECZNA

Skrócony czas pracy pozwoli! —

stwierdza p. minister — w osta
tn iej kanapanji enjferownicMd zatrudnić

o 10 tysięcy robotników więcej. Dzię
ki staraniom Komisarza demobilizacyjnego za

chowało zatrudnienie 20 tysięcy robotników.

Liczba dzieci bezrobotnych korzystających z

dożywiania ee środków Ministerstwa docho
dziła zimą 1931-32 r. do 140 tys., a obecnie

jest większa. Kolonje letnie objęły o 24 proc.

więcej dzieci niż w r. 1931, gdy korzystało
iz nich 133.541 . Utworzono 27 stacji opiekuń.
czych opieki nad m atką i dzieckiem. Ogólna
liczba tych stacji, nie licząc żłóbków fabrycz
nych wynosi 347.

Przychodzi się z pomocą weteranom po
wstań narodowych, skazańcom politycznym,
inwalidom cywilnym, uchodźcom śląskim, wre

szcie poszkodowanym w skutek klęs-k żywioło
wych.

Wysiedlani z Sowietow
Bolszewicy prześladują k-ażdego obywatela,

który waży się powiedzieć choć jedno zdanie

niemiłe dla bolszewików. Z-a nieprzychylne
wypowiadanie się o Bolszewji, zsyłka na Sy*
bir (jak za carskich czasów), więzienie lub

śmierć. tAle w Rosji mieszkają także obywa*
tele obcych państw. Tych wyrzuca się za lek*

ką choćby krytykę postępowania bolazewi

ków, zagranicę Rosji. W tych dn-iach usunię*
to z Rosji do Polski, dziennikarkę angielską
E. Lisnerową, za rzekomo nieprzyefejjaą opi*
aie o wlaiłnfc Wiwwtckuft,



Czemsie zatmulą Powstańcy
prezesa Wrgcig?

Aresztowanie członlca placówhl lialiawa za dokonanie rozbofn
Kiedy przed dwoma laty zainteresowane

władze w rozwoju placówek Związku Pow*

stańoów i Wojaków przystąpiły do zreformos

wania tej organizacji i wprowadzenia jej na

tory realnej pracy dla Państwa i współpracy
z armją czynną, prasa Stronnictwa Narodo

wego podniosła wielki krzyk. Pisano wiele

a cale wprost szpalty zapełniano artykułami,
w których zarzucano ludziom dobrej woli, że

rozbijają jedność wojnicką na Pomorzu.

Rzesze Powstańców i Wojaków spojrzały
jednak na inicjatywę władz wojskowych in*

nem okiem i dzięki temu mamy dziś karne

szeregi starych żołnierzy gotowe stanąć na

każdy zew Ojczyzny.
Zdała od demagogji partyjnej idzie spraw

nie praca w Związku Powstańców i Wojaków
OK VIII pod fachowem kierownictwem ofi*

cerów armji czynnej.
Obok tej karnej i dziś już potężnej armji

rezerwowej idzie drobna grupa Powstańców

i Wojaków pod kierunkiem prezesa Wryczy,
stojąoa zdała od tych wszystkich istotnych
zagadnień, któremi organizacja wojacka po*
winna się zajmować.

Jak szalenie członkowie organizaji prezesa

Wryczy odbiegli od twórczej pracy, świad*

czyć może fakt o którym niżej piszemy.
Przed kilku dniami donosiliśmy o śmiałym

napadzie rabunkowym na szosie pomiędzy

Sampławą a Lubawą na rozwoziciela nafty
Franciszka O sickiego, któremu rabusie zabra*

li torbę z około 600 złotymi.

Złoczyńcy wyskoczyli z rowu i kiedy je*
den skierował konie z drogi na pole, drugi
skoczył z tyłu na wóz i rzucił Osickiemu ta

bakę do zażywania w oczy, tłukąc przytem
kijem latarnie na wozie. Zanim napadnięty

Działdowo
- Notujemy złotem! zgłoskami. ,,Rodzi*

ńa Policyjna" w Działdowie na nadzwyczaj*
nem zebraniu rozważając obecną sytuację
uchwaliła: aby każda rodzina funkcjonarju*
szów Policji Państwowej przyjęła do swego

domu na całodzienne utrzymanie jedno dziec*

ko od najbiedniejszych rodzin bezrobotnych
wzgl. sierotę;

aby każdy z funkcjonarjuszów policji pań*
stwowej opodatkował się dobrowolnie w wy

3okości 1 zł miesięcznie w celu zebrania fun*

tuszu na zakupienie niezbędnej odzieży dla

wspomnianych wyżej dzieci.

Na skutek powyższego korzysta obecnie

25 dzieci rodzin najbiedniejszych tak w mia

stach: Działdowie, Lidzbarku jak i w powie*
cie z całodziennego utrzymania przy rodzi*

nach funkcjonarjuszó'w policji państwowej.
Akcja dożywiania dzieci bezrobotnych

trwać będzie do końca miesiąca kwietnia rb.

Chełmno
- Strzelcy Unistawia w hołdzie p Prezyden

to'wi. Pierwszego lutego w dniu imienin p Prezy
denta prof. Ignacego Mościckiego, złożyli Strzel

cy unisławscy hołd Pierwszemu Obywatelowi w

akademji urządzonej staraniem komendanta od

działu ob. Dąbrowskiego oraz ob- Dobrowolskie

go, Ziemby, Polka i Chylewskiego
— Zebrane organizacyjne Powstańców w Ma

lent C zystem . Ostatnio odbyło się zebranie or
ganizacyjne Tow Powstańców i Wojaków OK

VIII w Małem Czystem. W skład zarządu weszli

prezes — Alojzy Nowarkiewicz, sekretarz —

Alfons Lisewski, skarbnik - M. Pisarski, refe
rent oświatowy — Jan Malewski.

Tczew

- Śmiałe włamanie w Swarożynie. W no*

cy na 5 bm. O'koło godz. 1 nieznany osobnik

włamał się do piwnicy, skąd następnie udał

się do mieszkania pastora Szuberta Jana w

Swarożynie, zabierając z korytarza 4 płaszcze
męskie. W czasie tym zbudził się pastor i

wyszedł na korytarz, a gdy złodziej go zau

ważył, począł uciekać, oddając 2 strzały z

browninga w kierunku pastora. W tej samej
chwili padło jednocześnie około 5*ciu strzałów

od atrony podwórza, z czego należy wniosko*

wać, że sprawców było więcej. Z domowni*

ków nikt nie został ranny.

Tej samej nocy przytrzymano pod Staro*

gardem 4*ch znanych włamywaczy, z których
jeden był ranny w piersi. Rannego odstawlo
no do szpitala, zad pozostałych osadzono na*
razie w aresztach policyjnych. Poszlaki w s k a

żuję na to. i* przytrzymani są sprawcami wła

zorjentował się w sytuacji złoczyńcy zabrali

pieniądze i znikli w ciemnościach nocy.

Zawiadomione ó napadzie władze śledcze

wszczęły natychmiastowe dochodzenia, których
wynik przedstawia się wprost rewelacyjnie.
Pod zarzutem tego rozboju przytrzymani zo*

stali Stanisław Graszk i Bronisław Haburski

obaj z Lubawy, Przytrzymanym udowodnio*

no rozbój i odstawiono ich do dyspozycji
władz sądowych w Nowetnmieścłe, które osa

dziły groźnych bandytów w więzieniu śled*

czem.

Haburski jest czynnym członkiem I'owa*

rzystwa Powstańców i Wojaków prezesa Wry

czy w Lubawie, którego przewodniczącym jest
weterynarz Roszczak, znany ze swych anty*

rządowych wystąpień na terenie Lubawy.
Charakterystycznem jest, że Haburski do*

puścił się rozboju wkrótce po opuszczeniu ze*

brania Tow. Powstańców i Wojaków, stoją*

cego pod wpływami prezesa Wryczy i Stron*

ni-ctwa Narodowego.

Drugi uczestnik napadu Graszk jest zię*
ciem niejakiego Patko-wskiego, który odsia*

d'uje karę 10 letniego ciężkiego więzienia we

Wronkach za dokonane zabójstwo.
Towarzystwo zatem dobrane, a dalsze ko*

mentarze chyba zbyteczne.

10-ciii członków ,,Centrolewu"
przed sądem apelacnfnnm

Sąd apelacyjny w Warszaw'ę przystą-

p-1 do rozważenia skargi 10-ciu członków

Centrolewu zasądzonych w roku ubiegłym
przez sąd okręgowy.

Skład sądu, który rozpatruje skargę
apelacyjną, stanowią: przewodniczący sę
dzia Gacek oraz sędziowie Chodecki i Wy-
czański. Apelację wnoszą skazani przez sąd

okręgowy: Herman Liebermam, Norbert

Barl'cki i Władysław Kiernik na dwa i pół
roku każdy, Stanisław Dubois, Mieczysław
Mastek, Adam Pragier, Adam C'ołkosz .

Józef Putek na 3 lata, Wincenty Witos na

półtora roku, Kazimierz Bagiński na dws

lata więzienia.
Na ławie obrończej znajdzie się 15 ad

wokatów. Braknie w drugiej instancji ś, p.

mec. Śmiarowskiego, mec, Urbanowicza,

który przed kilku dniami złamał nogę na

nartach w Zakopanem oraz mec. Ujazdow
skiego,

Demonstracyjny wniosek obrońców o

wyłączenie sędziego Chodeckiego z kom
pletu sędz'cwskiego został ze względów
rzeczowych oddalony przez sąd apelacyjny.

Polskie rakiety w Szwed!

Nasi tenisiści na zawodach w Szwecji odnosząszereg zasłużonych zwycięstw- Na powyiszem

zdjęciu widzimy po przyjeździe na dworzec w Sztokholmie, od prawej pp. Tłoczyńskiego, Ję
drzejowską i Witmana. Komplet rakiet, jakie zabrali z sobą nasi mistrzowie, świadczy o so

lidnym ekwipunku sportowym.

Z życia artystycznego
Zagłębia Dąbrowskiego

Wszelkie przejawy i imprezy z życia artystycz
nego spotykają się na terenie Zagłębia Dąbrow
skiego z wielkiem zainteresowaniem i sympatją
ludności. To też wystawa obrazów i portretów
znanego artysty malarza p. Józefa Badou'cra,

urządzona ostatno w Sosnowcu, cieszy się wiel
kiem powodzeniem- Na wystawie znajdowało się
około 100 prac artysty. N'a zdjęciu naszem wi
dzimy jeden z jego obrazów, przedstawiający

roznosiciela wody.

Idzie wiosna
Od kilku już dni notujemy w całym kraju

niebywale, jak na luty ciepło. Temperatura
powietrza, która przed dwoma zaledwie ty*

godniami wynosiła w nocy do 26 stopni niżej
zera, a w ciągu dnia do 16 stopni niżej zera,

podniosła się w ciągu ostatnich dni niebywa*
le. Na Pomorzu zanotowano w dniu wczo*

rajszym 6-8 st. C.

Stacje Meteorologiczne sygn(alizują w

dalszym ciągu pogodę mglistą i ciepłą, oraz

dziś obfite opady. Idz-ie wiosna. Nie ciesz*

my się jednak zbytnio, ta nagła bowiem ztnia

na temperatury nie pozostała bez wpływu na

organizm ludzki. Grypa zalewa całą Europę.
Polska stanowi specjalnie podatni teren, na

którym rozmnażać się mogą zarazki choro*

botwórcze. Dopuszczamy je na brzeg na*

szych ust, skąd zakradają się do krwi.

Musimy zorganizować akcję obronną. Nie

wolno nam łudzić się tem, że może nas omi*

nie.

Nie narażajmy się na zaziębienie, unikaj,
my dusznych lokali, dbajmy przedewszyst*
kiem o higjenę gardła, a w pierwszym rzędzie
ust. Nie wolno nam wpuścić zarazków cho*

robotwórczych nawet na brzeg ust. A czyż

papieros z ustnikiem nie jest tym właśnie

rozsadnikiem tych chorobotwórczych bakte*

rji? Wystrzegajmy się zatem papierosów
ustnikowych, palmy tylko papierosy bezust
nikowe. T. M.

Napady na pociągi
węglowe

Na szlaku kolejowym Piotrków—Baby w

dyrekcji warszawskiej zorganizowana banda

opryszków napadła na pociąg nir. 474, rabując
w czasie biegu pociągu około 10 ton węgla. Po

dokonaniu rabunku złoczyńcy zbiegli.
W pociągu nr. 376 na szlaku Mogilno-Ko,

łodziejewo linji Poznań-Toruń zabity został

przez posterunkowego P. P. nieznany osobnik,
rabujący węgiel z wagonu. Wagon ze zwłoka*

mi zabitego przekazany został na stacji Koło*

dziejewo do dyspozycji władz śledczych.

Państwo i Rząd cenią wysoko pracę
i zasługi swych obywateli

Żelazne gody małżeńskie w Orążawacb
W Grążawach, pow. brodnickiego, od

była się w ub. sobotę niezwykła w cza
sach dzisiejszych uroczystość żelaznych go

dów małżeńskich pp. Jana i Katarzyny

Ptaszyńskich.
Mszę św. na intencję Jubi-latów odpra

wił w kościółku parafialnym w obecności

starosty Wimmera, ks. kanonik Tyniec
ki. Po mszy św. w domu pp. Ptaszyńskich
złożył gratulacje Jubilatom p, starosta Wim

mer w obecności całej rodziny. W imieniu

Jubilatów podziękował p. Starośc e za u-

dział w uroczystości p, Nowiński, student

praw, jeden z licznych krewnych czcigod
nej pary, pcdnosząc radość czclgodnyc

staruszków z tego, że przedstawiciel Pas

stwa i Rządu tej Polski, aa którą Juoilf

takiem utęsknieniem czekali, dziś w ra

dosnej chwili ich godów w wolnym już kra
ju uświetnia swą obecnością ich uroczy
stość weselną.

Na zakończenie p. Nowiński wzniósł o.

krzyk na cześć Najjaśniejszej Rzeczypos
politej, Pana Prezydenta oraz Pierwszego
Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego, któ
ry zebrani z entuzjazmem podjęli, a nastę
pnie wzniesiono gromki okrzyk na cześć p.

starosty Wimmera.

W odpowiedzi p. Starosta wygłosił peł
ne pięknej treści przemówienie, w którem

zaznaczył, że z największą radość ą pośpie
szył na uroczystość rodzinną pp. Ptaszyń-
kich, by podkreślić, że Państwo i Rząd

inią wysoko pracę i zasługi obywateli.
Następnie ks. kanon-ik Tymeckl udzie-

* ktbilatom błogos-ławieńatwa i dokessał

ceremonji godów,
Jubilaci, pp. Jan i Katarzyna Ptaszyn-

scy, stanowią budujący przykład żywotno
ści i wartości rodziny polskiej

Pracą rąk własnych w ciągu 65 lat

w spółżycia dorobi-li się pięknego 120-

morgowego gospodarstwa w Grążawach,

gdzie mieszkają już od 50 lat (oboje urodz'i'

się w W.Radowi-skach pow. wąbrzeskiego),
Jubilaci mieli szesnaścioro dzieci, 35

wnuków i 12 prawnuków. P. Jan. Pta

szyński liczy dziś 90 lat i jest weteranen-

wojny w r. 1871.

P. Katarzyna Ptaszyńska liczy lat 8-

Oboje, mimo wielu lat bardzo ciężk .

pracy (Jubilat był początkowo kowalem

i sędziwego wiieku aaekowaK ssełnię władz

iti-vsłow 4(vh i haseeasB'-
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Środa Jana z Matty

Czwartek Apolonji
— Dyżui nocny aptek do niedzieli dnia 1-

bm. włącznie pełnią; Apteka Piastowska, Plac

Iiastowski 49, tel. 6-82 ł Apteka pod Złotym
Orłem, S tary Rynek 1, tel. 98.

— Muzeum Miejskie przy Starym Rynku im

Marszałka Piłsudskiego otwarte codziennie od

gcdż. 10 do 16 W niedzielę i święta od 11 do
14. Obecnie w Muzeum wystawa doroc zna Pia

ttyków Pomorskich.

TEATR MIEJSKI.

W środę doskonale grana ,,Marjetta" W

Kolia z pp Hermmową, Korabianką Cybu.
skim, Olędzkim i Zayendą w rolach głównych

,,Romans" po cenach o 50 proc. zniżonych
ukaże się w piątek dnia 10 bm. poczem n

względów technic znych na cza s dłuższy z ej
dzie a repertuaru.

W czw artek! ,,Pod białym koniem' — ope
ret-ka Banatzky'ego. Wyjątkowe zaciekawie
nie wywołała zapowiedź sobotniej premje y
zdarzenia prawdziwego w 3 aktach K. Zuck

mayera ,,Kapitan z Koepenick" w satyrycznym
ujęciu reżyserskim K, Koreckiego. Poprzedzo
ny sławą niebywałego wprost powodzenia w

stolicy utwór ten posiada wybitne walcry sce
niczne i żywą akcję o tendencji społecznej, Ty
tułową rolę grać będzie znakomity artysta Ka
zimierz Justian w otoczeniu cołego niemal ze
społu i licznych rzesz statystów.

REPERTUAR KIN,

Apollo: — potężny dramat ilustrujący
dzieje rodu Habsburgów p. t . ,,Ostatni monar
cha". Przepiękny ten program, o wielkiej wat-

tclci historycznej i artystycznej — uzupełnia
najaktualniejszy tygodnik oraz arcywesoła ko 
media,

Bałtyk: — wielki dramat p. t. ,,Cleń Sher-
lok Holmesa" z Cbarle Murrayem w rcli głów
ne;. Jako nadprogram arcywesoła trzyaktowa
komedja. P oczątek o godz. 17-tej

Kristal; - dawno oczekiwany film z uroc;ą
I iljaną Harvey, który wzbudził entuzjazm aa

wielu największych ekranach świata p. t. ,,Ja
snowłosy sen". W pozostałych rolach Henry
Garat i Pierre Brasseur, Jako nadprogram dwa

r-ajnowsze tygodniki
Marysieńka: — ,,Pieśniarz gór" i ,,Samotny

crzeł”.

Nowości: przepiękny obraz najnowszej pro 
dukcji sowieckiej, w wersji rosyjskiej pt ,,Mi
łość i zemsta dońskiego kozaka". Ponadto do
borowy i aktualny nadprogram.

Rewja: ,,Hrabia Monte Cristo1'. Na scenie

występ Din-Dona,

Ł ssai-asfia

— Chce P ani tanio ugotować obiad? Proszę
przyjść na bezpłatny praktyczny pokaz goto
wania na gazie, kłóry odbędzie się w czwartek

dnia 9 lutego br. o godz. 5,30 po południu w

Sali Pokazowej ('budynek Dyrekcji Gazow ni —

wejście od p odwórza).
Podczas pokazu rozlosowana będzie bezpłat

na premja w postaci kuchenki lub innego apa
ratu gazowego.

— Zebranie Komitetu rodzicielskiego. We

czwartek dnia 9 bm. o godz. 19 odbędzie się
zebranie Komitetu rodzicielskiego przy szkole

im. Piramowicza. Zebranie zarządu cdbędzie
s ię już o godz. 18,30.

— Przypominamy, że zbiórka członków dru
żyn ratowniczych P. C. K. odbędzie się w pią
tek dnia 10 lutego br. o godz. 7 wieczorem w

salce P. C. K. przy ul. Jagiellońskiej. Oprócz
członków już wyszkolonych Zarząd zaprasza o-

chotników, którzy interesują się temi sprawa
mi.

— Bal Białego Krzyża już dziś budzi z ain
teresowanie w mieście. Komitet dokłada ws-zel

kich starań aby zapewnić zabawie najlepszą
orkiestrę i dużo niespodzianek.

Bal odbędzie się w dniu 18 lutego 1933 ro 
ku w salach hotelu ,,Pod Orłem”. Wstęp 3 zł.

od osoby.
— Najbliższy koncert w Bydgoszczy zapo

wiedziany na piątek 10 bm. obudził zrozumia
łe zainteresowanie w naszem mieśc'e tak se

względu na piękny cel, na który przeinaczone;
całkowity dochód jak tównież na osoby wyko
nawców. Tym razem na estradzie koncerto
wej Auli gimnazjum im, M. Kopernika staną;

Felicja Krysiewiczowa i Zdzisław Jahcke.

W programie arje Glucka, Mozarta, Ver-

diego, pieśni Schumanna, Straussa, Czajkow
skieg o. Rachmaninowa, Szymanowskiego i Per

kowskiego oraz Dvoraka. Koncert skrzypco
wy A-moll, Vitali-Charlier , Ciaccona M. d e

Fsllą, Taniec hiszpański z ,,Na vida breve”,

Szymanowskiego, La Fontaine d'Artthuse i

Czajkowskiego, Valse-Scenzo op, 34. Ce.ysty do

chód z koncertu przeznaczono na Miejski ko
mitet do Spiaw Bezrobocia oraz Komitet Dni

Chopinowskich w Polsce. Sprzedaż biletów w

Księgarni i Składzie Nut Ja n a Idzikowskiego.
Gdańska 23. Fortepian koncertowy Biiithnera

dostarczy bezinteresownie Firma B. Sommer-

telda.
— Koło b. Członków I Druż. Harcerskiej

zawiadamia swych miłych sympatyków i gośc;
że w dniu 9 bm. o godz. 8 na małej sali Resur
sy Kupieckiej odbędzie się dancing towarzyski
na który najuprzejmiej zapraszamy. Wstęp bez

płatny .

— W alne zebranie Związku Inwalidów odbę
dzie się w czwartek dnia 9 bm. o godz 18 nie

jak zapowiedziano w sali ,lStrzelnioy' lecz w

lokalu ,,Pod Lwem" przy ul. M. Focha
— Korporacja S. K, M, W czwartek dnia 9.

2. 1933 r. cdbędzie się o godz. 21 w Resursie

Kupieckiej zebranie z arządu.
— W yciec zka Polskiego Touring Klubu na

Światową Wystawę w Chicago wywołała nie
zmierne zainteresowanie wśród tych wszystkich
którzy ma;ą zamiar wybrać się na zwiedzenie

tej jedynej w swoim rodzaju wystawy przewyż
szającej nietylko rozmiarami, ale i bogactwem
rozmaitości eksponatów wszystkie dotychcza
sowe przedsięwzięcia tego rodzaju. Z całej Po!

ski nadchodzą już zgłoszenia i nie dziwnego.
Wycieczka ta jest jedyną, zorganizowaną w

porozumieniu z pokrewnemi Touring Klubowi

organizacjami amerykańskiemi, to też program

jej za cenę niesłychanie niską umożliwia uczest

nikom dokładne poznanie nietylko Wystawy w

Chicago, ale i znacznej części Ameryki, jak ,

życia jej mieszkańców. Oddział Polskiego Tou

ring Klubu w Bydgoszczy, z najdujący się przy
ul. Gdańskiej 139, udziela wszelkich informa-

cyj w tej sprawie, codziennie od 11 do 13-tc

Jak dzieci w Osowcigórzc uczciły
Imieniny Pana Prezydenta

Dnia 1 lutego o 11 rano odbył się w szko
le w Osowejgórze uroczysty poranek szkolny z

okazji Imienin Pana Prezydenta Rzplitej prof.
Ignacego Mościckiego- Program p oranku starań

nie opracowany, wykonany zosł a) wyłącznie
przez dzieci szkolne, bowiem nawet wstępne
przemówienie wygłosiła uczettica 5 oddziału He

lena Kalarusówna, kończąc ie okrzykiem ,,Niech
. . C(izyje !

Okrzyk podchwycony przez zebrane dzieci

dłuższy cz as rozbrzmiewał srefcrtiemi głasikami
w pięknie przybranej świetlicy Pcezem stojąc,
dzieci odśpiewały Hymn Narodowy, Na pięknie

udekorowanej scenie co chwilę ukazywały się
dziecinne po stacie, wypowiadając rymowane ży
czenia dla Głowy Państwa Polskiego- Życzenia
w imieniu poszczególnych kla s wygłosiły; Danu
sia Lerzelewska i Wieczorkówna- 3o odśpiewa
niu szeregu pieśni przez chór szkolny, bardzo

udatny wiersz o dawnym i teraźniejszym Miesz

kańcu Zamku w Watszawie wygłosiła uczenica

Janka Świątkówna oraz uczeń 5 oddziału Ta
dzio Duda-

Do Pana Prezydenta szkolą wysłała ozdob
nie wykonany program poranku. Na poranku
byta obecna c rętć miejscowego społeczeństwa-

Sknlki Jitkici parcelacji"
w Samsieczunfiiu...

Nieudolnie posiswioua lcD'ranlta zawaliła się na głowę
osadnika

Ub. poniedziałku nad wieczorem zd arzył się
w ,,zagrodzie" jednego z osadników rolnych w

Samsieczynku powiatu bydgoskiego wypadek,
który rzuca charakterystyczne światło na nie
zdrowy system prywatnej parcelacji m ająt
ków. Osadnik rolny niejaki Skibiński, jak
wielu innych nabył działkę ziemi przy parce
lacji majątku, a nie mając środków na zabu
dowanie się i zagospodarowanie — postawił
sobie z gliny i surówki lepiankę.

Przedwczoraj, w chwili gdy cała rodzina

osadnika zgromadzona była w ,,domu" — le-

pianka, postawiona według własnej konstruk
cji i — chyba własnego pozwolenia — zawa
liła się. Szczęściem — domownicy znajdowali
się pod jedną ze ścian, i wyszli z opresji bez

szw'anku.

Wypadek ten, który jedynie dzięki łaska
wemu zbiegow'i okolicz ności nie zakończy'ł się
tragicznie niechaj będzie ostrzeżeniem dla

licznych w okolicy Bydgoszczy o sadników ro l
nych, jak również dla kompetentnych czyn
ników, które powinny zapobiedz na przyszłość
tego rodzaju niespodziankom.

- m w a - łnrnnirnnna - ihphhihiw - łgwaiimrii'iBWgaM -i-eaaa

Wolał wigdawać na wódkę
aniżeli zapłacić snlsszhanic

Arabską awanturę wyczynił onegdaj zamie
szkały przy ulicy św- Floriana pewien 20 kilku

letni bezrobotny, u którego zjawił się właściciel

domu w towarzystwie trzech p ań — z nim spo
krewnio nych z żądaniem uiszczenia przez loka
tora zaległego czynszu- Właściciel domu uwa
żał się uprawnionym do rygorystycznego zażąda
nia czynszu wobec niezbitego faktu, iż zalegają
cy mimo braku zajęcia ,,wytrzasfeuje" skądś pie
niądze, które trwoni na hulaszcze życie. Zale
gający z czynszem robotni'k który wrócił właś
nie z szyneczku w różowo-alkoholowym nastro 
ju rozsierdził się nie na żarty na ,,nieludzkie
go" kamienicznika-

Podchmielo ny wpadł wtedy w furję i począi
wśród histerycznego ataku płaczu demolować

z zaciekłością urządzenie domowe. Wreszcie

.,Roland Szalony" wybił pięścią szyby, jak pi
skorz ,,wykoperteął' się poprzez szczerby szkli

wa na zewnąt-rz, drąc przy sposobności ubranie

na sobie i odnosząc dotkliwe okaleczenia tw a
rzy i rąk, a wydostawszy, się tą nieco osobli

wą drogę na zew'nątrz począł gnać na oślep
przed siebie. Oryginalnego biegacz a zdołano

wreszcie przychwycić i odstawić do Lecznicy
św. Florjana, a stamtąd po nałożeniu opatrun
ków do aresztów policyjnych, celem uspokoje
nia nadszar-pniętych alkoholem nerwów.

Chciał o cyganić Kuchnie Ludową
Wczoraj odpowiadał przed Sądem 27 letni

robotnik niejaki Feliks Kistowski, oskarżony
o sfałszowanie urzędowego poświadczenia za*
m ie szkania w Bydgoszczy.

Kistowski dowiedział się, że Magistrat m.

Bydgoszczy dopomaga wszystkim bezrobot*

nym zamieszkałym na terenie miasta conaj*
mniej od roku, wydając im z Kuchni ludowej
obiady i wsparcia w naturaljach.

Inni mogą, a ja nie!? — pomyślał sobie

pan Feliks, i n a poświadczeniu wydanem mu

przez W yd ział Ewidencji Ludności zmieni!

datę zamieszkania z dnia 4 kwietnia 1932 na

dzień 4 kwietnia 1931. Kombinacja ta ,,pod-
padła" urzędnikom Magistratu, w konsekwen

cji czego sprytny p. Feliks ,,wsypał się", a

obecnie odpowiadał za swój kawał przed są*
dem.

Za sfałszowanie dokumentu urzędowego
skazany został na 3 miesiące więzienia z za*

wieszeniem kary na 5 łat.

Samobófsfwo rolnica
W dniu wczorajszym popełnił samobójstwo

przez powieszenie się 29 letni rolnik niejaki Jan

Voks, zamieszkały w domu przy rodzicach w

Leszczycach powiatu bydgoskiego. Powód roz

paczliiwe-go kroku nieznany. Zawezwany p-rzez

rodzinę lekarz s-t'wierdził zgon- Zwłoki denata

odst-awiono do kostnicy- Ja k zdołano stwierdzić
wina osób tr---

' 'i w wypadku tym nie zachodzi

Nnwa cena chicha
Prezydent miasta Bydgoszczy zwraca uwa

gę na obwieszczenie swoje z dnia 6 bm, które

ukaże się w najbliższym n-umerze Orędo-wnika
miasta Bydgoszczy i u stala cenę chłeba z mąki
żytniej 65 proc- na 32 grosze za 1 kg, wobec

czego cena za bochenek chłeba o wadze 1 i pół
kg wynosi odtąd 48 groszy

Cena powyższa obowiązuje od dnia 7 bm-

Win-ni p obierania lub żądania wyższej ceny —

oraz nieujawnienia jej na ce-nniku, zostaną su
rowo ukarani. Cennik winien być drukowany
lub też conajmniej sporządzony wyrainem pis-

I mcm atramentem, fo rm atu o wielkości conaj-
mniej pó-ł arku sza papieru oraz p owinien zawie

rać nazwę firmy 5 d atę snorzadzenia cennika-

PSaifSnmilianowo -

8*u czci Pana Prezydenta
Plokicltledo

Dnia 1 lutego br. urządziło Koło BBWR

AJaksymiljanowo z okazji Imienin Pana P re
zydenta uroczystą akademję, którą zagaił
prezes ob. Rudnicki. Następni-e wygłosił t r e 
ściwy referat ob. Żmijewski, skreślając cha
rakterystykę postaci Głowy Państwa, jako
Obywatela i uczonego o sławie międzyn arodo
wej. Na koniec wzniesiono trzykrotny okrzyk
na cześć Pana Prezydenta Rzeczypospolitej
prof. Ignacego Mościckiego.

Członkowie ftumisift
Mewizińnei Biosu

Chorych w Bydgoszczy
Bydgoska Izba Przemysłowo — Handlowa

przedstawiła do Komisji Rewizyjnej Kasy Cho

rych następujących członków, w-zgl- zas-tę-pców:
1) dr. inż Konrada Kas-perowicza, dyrektora

Fabryki sygnałów kolejowych w Bydgoszczy;
2) inż- Stefana Ciszewskiego, wspówłaści

cieia Fabryki artykułów elektrotechnicznych w

Bydgoszczy;
3) p Józefa Pilaczyńskiego, kup ca z Byd

goszczy;
4) p Juljana Sokołowskiego dyrektora fabry

ki wyrobów metalowych w Bydgoszczy;
5) p. Władysława Szmańdę, właściciel-a

przedsiębiorstw'a spedycyjnego w Bydgoszczy;
i 6) p Andrzeja Burzyńskiego, właściciela h an
dlu materjaów opałowych w Bydgoszczy.

Wieczorek łowarzushi
podchorążych rezerwp

Ub. soboty w lokalu Stowarzy szenia Teehni

ł: 'w odbył się towarzyski wieczrrek połączony
z tańcami, zorganizowany przez Koło Podcho

rążych Rez*, przy Zw. Of Rez. w Bydgoszczy
Zabawa na oko skromna, perliła się szczerym
humorem i najpogodniejszym na świecie na stro

jem. Rozgwa-r wesołych rozmów, prz eplatany
kaskadami śmiechu i krzyżującemi się spojrze
ni-ami — niebawem rozbroił nawet najstatecz
niejszych, którzy zrzuciwszy sztywn ..ski po
wagi, dali się porwać ogólnej zabawie- Jeśli do

dać, że org aniz atorzy wieczorku nie zapomnieli
o niespodziankach, tatwo zrozumieć że zabawa

byla ze wszechmiar udała

Horonnwo
— Na walnem zebraniu Młodych P olek od

był się wybór nowego Zarządu. Prezeską orga
nizacii zo stała p. Tojżanka.

— Z życia Młodzieży Męskiej. S' o warzy
szenie Młodzieży Męskiej odegrało w dn. 5 bm

na sali w ,Grabinie" dwie jednoaktówki, p. t

,Ostatnia kwadra". Obie komedyjki wypadły
dobrz e, cztgo dowodem były rzę siste oklaski,
jakiemi licznie zgromadzo na publiczność da*

rzyła amatorów. Po przedstawieniu odbyła się
zabawa taneczna, urozmaicona ni espadHanka
mi.

— Oddział Związku Strzeleckiego Korono
wo podaje do wiadomości, że ma własną, d o
brze zgraną o rkiestrę. Członkowie o rkiestry w

liczbie 5 csćb zaws-ze są do dyspozyc strze. -

ców za niską opłatą, przeznaczoną na zakup no

wych in strumentów. Okoliczne odd-z-ały prosi
s ię o angażowa-nie na szej orkiestry . Zgłoszeń a

Prezes Oddziału Zw. Strzel, w Koronowie -

Urb ankiewicz.

Wezuwiusz gruzi
Neapol, 8 . 2. (PAT), Fala ożywionej ak-

tywności Wezuwjusza trwa w dalszym ciągu.
Otwór krateru w ciągu nocy zwiększył do*

tychczasową średnicę o przeszło 3 metry. —

Uczeni są zdania, że ilość nagromadzonych
gazów jest tak wielka, że należy oczekiwać

utworzenia się bocznych kraterów. W dal
szym ciągu dają się odczuwać wstrząsy ziemi

o charakterze lokalnym.
Obserwatorjum Cantazaro zarejestrowało

trzy wstrząsy następujące po sobie o charak*

terze falistym, które spowodowały wielką pa*
nikę w mieście, nie wyrządzając żadnych
szkód materjalnych.

PIBslrzosiwa fpżwiarskie
Europu

Wyborg; 3. 2. (PAT). Mistrzostwa r.n opejeki*
v jeździe szybkiej panów zos-tały zakończona.

W klasyfikacji ogólnej tytuł mist-r Europy
zdobył Bailangru-d (No-rwe-gja) mając 205,76 p-
W poszczególnych konkurencjach pierwsze miej
sca 7 jęli w biegu na 500 m. Błomąuist (Szwe
cja) 43,7 s-ek. W biegu na 1500 m pierwsze miei

sce Bailangrud 2 min 28,2 sek- Na 5000 m. pie:
ws-zym był również Ballan-grud 8 mi-n- 52 tek-

Słynny zawodni-k f-iński Thurib-sSgaN'dto
lot*.



CZWARTEK, DNIA 9-go LUTEGO 1983 R.

konwersja
wierzytelności długoterminowych

Hozporzhdzenie wykoDawcze Ministra Skarbu
Minister skarbu prof. Zawadzki podpisał

irzy rozporządzenia wykonawcze do ustawy
konwersyjnej, które ustalają sposób przeproś
wadzenia kon-wersji, a mianowicie: pierwsze
— w sprawie okresów umorzenia wierzytelno*
ści długoterminowych, zabezpieczających listy
zastawne towarzystw kredytowych ziemskich

i miejskich, banków hipotecznych i Wileńskie*

go Banku Ziemskiego oraz obligacyj banków

komunalnych, jak również wydanych na pod*
staw ie tych wierzytelności listów zastawnych
i obligacyj; drugie — w sprawie oprocentowa
nia i okresów umorzenia pożyczek dlugotermi*
nowych, zabezpieczających listy zastawne i

obligacje Banku Gospodarstwa Krajowego i

Banku Rolnego; trzecie - w sprawie oprocen*
towania I okresów umorzenia listów zastaw*

nych oraz obligacyj, stanowiących własność

instytucyj prawa publicznego, instytucyj pań*
itwowych i skarbu państwa.

Pierwsze z tych rozporządzeń wykonaw
czych ustala wyłącznie nowe okresy umorzę*
nia wierzytelności i okresy obiegu listów za,

stawnych oraz obligacyj prywatnych instytu,
cyj kredytu długoterminowego. Z najważniej*
szych postanowień tego rozporządzenia wy,
mienić należy:

Okresy umorzenia wierzytelności amorty,
zacyjnych TOWARZYSTW KREDYTO*

WYCH ZIEMSKICH w Warszawie, Poznaniu

Lwowie, aa których podstawie wypuszczono

',ntv zastawne Wileńskiego Banku Ziemskiego
mc na lat 55, przyczem przez pierwsze

trzy lata tego okresu wstrzymuje się spłatę
kapitału tych wierzytelności. Wyjątek tu sta*

nowi% wierzytelności, na których podstawie
wypuszczono 6% frankowe listy zastawne T.

K. Z . w Warszawie. Okres umorzenia tych
wierzytelności nie ulega przedłużeniu.

Okresy umorzenia wierzytelności; na któ*

rych podstawie wypuszczono S'i'n DOLARO*

WE LISTY ZASTAWNE T. K. Z . W WAR*

SZAWIE, których pewna część jest gwaran*
towana przez skarb państwa ustalono w ten

sposób, ze każda z powyższych wierzytelności
zostanie podzielona na dwie części w stosun*

ku 31,75 do 68,25, czyli w takim stosunku, w

jakim znajduje się poręczona przez skarb pań*
stwa część tej serji listów zastawnych do czę*
śći nieporęczonej. Okres umorzenia części wic

rzytelności, odpowiadającej części poręczonej,
ustala się na lat dziesięć, bez zastosowania o*

kresu wstrzymania spłaty kapitału wierzytelno
ści, odpowiadającej części nieporęczonej usta*

ta się na lat 55, w tem przez pierwsze 3 lata

tego okresu wstrzymuje się spłatę kapitału.
Okres umorzenia wierzytelności, na któ*

rych podstawie wypuszczono listy zastawne

towarzystw kredytowych miejskich, ustalono

na lat 36 w tem 3 lata karencji.
Okres umorzenia wierzytelności, na których

podstawie wypuszczono listy zastawne ban*

ków hipotecznych (Akcyjnego Banku Hipo*
tecznego we Lwowie i Ziemskiego Banku Kre

dytowego we Lwowie) ustalono na lat 33 w

tem 3 lata karencji.
Również na lat 33 ustalono okresy umorzę*

nia wierzytelności, na których podstawie wy*
puszczono OBLIGACJE BANKÓW KOMU*

NALNYGH (Polskiego Banku Komunalnego
S. A . w Warszawie i Komunalnego Banku Kre

dytowego w Poznaniu).
Do nowych okresów umorzenia ulega prze*

niesieniu pozostający do umorzenia kapitał
wierzytelności, czyli nie ulega przeniesieniu
część kapitału objęta zalegfemi ratami. Jeżeli

wskutek postanowień tego rozporządzenia, po*
wstanie na korzyść instytucji różnica między
pierwszemi kuponami od skonwertowanych li*

stów z'astawnych i obligacyj, a pierwszą ratą

przeznaczoną na pokrycie tych kuponów, to

dana instytucja różnicę tę powinna zwrócić

dłużnikom, którzy tę pierwszą ratę uiścili.

Okres umorzenia wierzytelności, na których
podstawie Poznańskie Ziemstwo Kredytowe w

Poznaniu, wypuściło doi. listy zastawne, piat*
ne dn. 1 lipca rb., ustalono na lat 33, poczyna*
jąo od dn. 1 stycznia rb., w tem 3 lata karen*

cji. Okres umorzenia wierzytelności, na któ*

rych podstawie Poznańskie Ziemstwo Kredyto
we w Poznaniu wypuściło 6% żytnie listy za*

stawne, płatne w dniu ł lipca rb. ustalono na

Wiglu zgon na drodze
Przedwczoraj popołudniu zmarł nagle na

udar serca, w drodze do domu łnż. Marjan
Bielski, zatrudniony w Państwowej Wytwór*
ni Amunicji w Osowej Górze koło Bydgo*
szczy. Zgon nastąpił w odległości około 200

kroków od Zakładó'w,
Zwłoki odstawiono do kostnicy miejskiej.

lat 23, poczynając od dnia 1 stycznia rb., w

tem 3 lata karencji.
Listy zastawne i obligacje, wypuszczone na

podstawie objętych konwersją wszystkich wy*
żej wymienionych wierzytelności, z wyjątkiem
8% doi. listów zast'awnych T. K. Z . w War*

szawie serji z 1924 r., poręczonych przez skarb

państwa, ulegają konwersji na listy zastawne

i obligacje umarzalne na zasadach odpowiada*
jących okresom umorzenia i wstrzymania spla
ty kapitału tych wierzytelności. Listy zastaw

ne 8% doi. T. K, Z. w Warszawie serji z 1924

roku, gwarantowane przez skarb państwa, uma

rżane będą amortyzacyjnie, jako odrębna se*

rja w okresie do dnia 22 grudnia 1941 roku.

Wierzytelności, zabezpieczające żytnie listy
zastawne Poznańskiego Ziemstwa Kredytowe*
go w Poznaniu oraz wypuszczone na ich pod
stawie ń% żytnie listy zastawne ulegają prze*
rachowaniu na złote według przeciętnych cen

zyta, notowanych na giełdzie zbożowej w Po*

znaniu w miesiącach październiku i listopadzie
1932 r,, którą to przeciętną cenę żyta ustala

sięnazl15gr17za100kg.

Mydło do golenia

j'est chlubą
polskiego przemysłu

Targi Katowickie będą otwarto
w mafu

W czasie od 24-go maja do 8-go czerwca

1933 roku odbędą się na Śląsku tradycyjne
IV. Targi Katowickie, urządzane przez Śląskie
Towarzystwo Wystaw i Propagandy Gospo
darczej.

Motywem dla którego Instytucja organi
zująca nie waha się w najcięższych czasach

dołożyć uciążli'wych starań nad uruchomieniem

tegorocznych Targów — jest chęć pełnego
współdziałania ize społeczeństwem w prze
trwaniu obecnego przesilenia gospodarczego,
dążenie do wzmożenia ogólnej konsumpcji i

udział w pow'szechnym wysiłku nad bodaj czę-

śeiowem utrzymaniem w ruchu warsztatów

wytwórczości i pracy. Dotychczasowe wyniki
Targowe wykazują rzeczywiste zwiększenie

ruchu handlowego, powodują zamówienia i

w-zmagają obroty oraz wywóz towarów. Rze
czą zatem godną największej uwagi w prze
żywanym okresie jest fakt, że Targi Katowic
kie są aktywnym współczynnikiem, budzenia

patrjotyzmu gospodarczego. Ponieważ nasza

przyszłość handlowa i dobrobyt zależą w du
żej mierze od należytego rozwijania propa
gandy gospodarczej i ułatwiania zbytu wy
twórcom, przemysłowcom i kupieetwu — prze
to każdy w tym kierunku rzeczowy i celowy
wysiłek witać oraz poprzeć należy z pełnem
zadowoleniem.

Wszelkich bliższych informacji udziela

zainteresowanym sferom organizująca In sty
tucja w Katowicach.

falszca-ze książeczek P. k . O.
w potrzasku

Oszuścipodcimo^ali pieniądzewtnSastfacZinaPomorzu
Ubiegłej soboty do Urzędu pocztc-wego

w Golubiu przyb'ył pewien ośobn:k z za
miarem podjęcia 100 zł. z książeczki P.

K, O.

Urzędnik przeglądając książeczkę zau
ważył, że kwoty wpisywane jako wpłaty są

fałszowane. Oszust zorjentował s.-ę szybkc
w niepewnej sytuacji i nie. czekając już na

wypłatę pieniędzy zbiegł. Uwiadomiona

natychmiast policja zarządziła pościg i 'O
szusta, którym okazał się niejaki Wojciech
Berdak z Grudziądza przytrzymała.

Berdak przyznał się, że proceder ten 'U

prawiał już od dłuższego czasu, podejmując
pieniądze w Gniewie, Jabłonowie, Świeciu

Brodnicy : innych miejscowościach Pomo
rza.

Również ub, soboty przyłapano fałsze
rza książeczek P. K. O . w Kowalewie, O-

szust 19-Ietni Bronisław Pietruszczyński z

Torunia transportowany do więzienia usiło

wał zbiec.

Pietruszczyński znany jest mimo swego

młodego wieku jako zawodowy fałszerz

stempli urzędowych i papierów osobatych,

Tuchola
— 10 lecie To'warzystwa Samodzielnych

Rzemieślników. Ostatnio Tow. Samodzielnych
Rzemieślników obchodziło uroczystość 10*le*

eta swego istnienia Towarzystwo powstało w

roku 1922 jako pierwsze tego rodzaju na Po

morzu. W uroczystym obchodzie 10 lecia

wzięli udział przedstawiciele władz z p. sta*

rostą Hryniewskim na czele.

— Nad pijakami czuwa ... teściowa. Au*

toni Ligman wypiwszy większą ilość wódki

usiłował odebrać sobie życie przez powieszę*
nie. Przypadkiem kiedy Ligman założył Już

sznur na szyję i zwisł na boku swego auto
busu nadeszła teściowa, a zauważywszy wi*

szącego zięcia, narobiła tyle krzyku, że zbie

gli się sąsiedzi, którym udało się desperata
uratować.

Czersk
— Kradł i jeszcze obwiniał- Przed Sądejn

Grodzkim w Czersku toczyła się sprawa kama

przeciwko znanemu w okolicy kłusownikowi i

defraudantowi leśnemu Bernardowi Knitterowi

z Karsina za fałszywe obwinienie przed władza

przełożoną leśniczego p. B- Pieczkę z leśnictwa

Listewka- Knilttler został zasądzony na trzy
miesiące więzienia, a na podstawie amnestji
sąd karę darował,

Przewodniczył sędzia G ajka oskarża! mec-

Kopeć, jako świadkowie dowodowi stawali —

nauczyciel Prądzyński z Karsina, Sroka Leon t

Miszka oraz z Urzędu Nadleśnictwa Czersk —

praktykant techniczno leśny iażi Połcyn
-- Napad rabunkowy. Dnia 3 bm, w ul.

Starogardzkiej w Czersku został napadnięty
Dysarz Józef, handlarz ryb z Tczewa, przez
kilku nieznanych osobników, którzy po bójce
odebrali mu 240 zl i rower.

WĄBRZEŹNO
— Z walnego zebrania koła ZOR. Dnia 4

bm. odbyto się walne zgromadzenie Koła

Związku Oficerów Rezerwy. Marszalkiem ze*

brania wybrano jednogłośnie starostę p. Z .

Kalksteina. Nowy zarząd wybrano w skłfl*

dzie: A. Reiske — prezes, starosta Z, Kalk*

Stein — wiceprezes, K. Balcerski, Dzierzgow*
ski, dr. J . Wilamowski — członkowie zarządu.
Walne zebranie uchwaliło wystosować pod
adresem Sejmiku Powiatowego pismo z proś*
bą o uchw-alenie subwencji na cele PW i WF.

— Utworzenie Koła Senjorów Legjonu
Młodych. Dnia 2 bm. odbyło się zebranie

organizayjne Koła senjorów Legjonu Młodych.
Zebranie zagaił p. starosta Kalkstein, poczem

leg. Wacławski J. wygłosił referat na temat

ideologji i organizacji Legjonu Młodych, po

którym wywiązała się bardzo ożywiona dy*
skusja, w której zabierali głos, ks. dr. Łęgów
ski. p. insp. Matuszkiewicz, p. naczelnik Ret z.

Z kolei przystąpiono do wyboru zarządu, do

którego weszli: prezes — p insp. Matuszkie*

wicz, wiceprezes - p. naoz. Retz, sekretarz
— p. asesor Dąbrowski, skarbnik — p . nacz .

Grzywacz; komisja rewizyjna: - p. starosta

Kalkstein, p prof. Brzostowicz, p. str, przód.
Synonadzki i p. Tomaszek. Leg. Wacławski

podziękował członkom nowo*zorganizowanego
Koła Senjorów za zainteresowanie się Legjo*
nem, prosząo zarazem o współpracę oraz u*

dzielanie rad i wskazówek w pracy.
— 25 łecie Kółka Rolniczego. Ub. niedzie*

li odbyło się jubileuszowe zebranie Kółka

Rolniczego Zebranie zagaił prezes p Wró*

blewski, poczem sekretarz p. Nowak odczy*
tał protokół z pierwszego zebrania organiza*
cyjnego Kółka, odbytego w dniu 9 lutego
1908 roku. Po komunikatach zarządu, refe*

racie p. instruktora Malkiewicza i dyskusji,
prezes zaniknął zebranie, dziękując członkom

za przybycie.

INOWROCŁAW
— Strzelcy Państwowej Żupy Solnej w

hołdzie Bojownikom Powstania Styczniowego.
Pamiętną 70 letnią rocznicę Powstania Stycz*
niowego 1863 roku uczcili pracownicy Saliny
zrzeszeni przy II Oddziale Zw. Strzeleckiego
skromnem zebraniem, na którem wiceprezes
ob. sztygar Wójcik Józef po uprzedniem
usprawiedliwieniu nieobecności prezesa ob.

inż. R. Szwejdy wygłosił treściwy referat o

Powstaniu Styczniowem, poczem odbyło się
plenarne zebranie Oddziału.

Po przyjęciu odczytanego przez wicepre*
zesa protokółu z poprzedniego zebrania, spra*
wozdanie finansowe od czasu założenia Od*

działu zdał skarbnik ob. Ozimek. Ogólny
dochód 'W'yniósł 692,75 zł, rozchód 486,79 zł,
pozostałość w kasie wynosi 205.96 zL

W pozycjach dochodowych znajduje się
ra. in. suma 109 złotych, jaką z własnych fun

duszów ofiarował ma rzecz Oddziału naczelnik

Saliny — p. in.. Wirszylło.
Składki członkowskie za zgodą zebranych

postanowiono odtrącać przy wypłacie ro*

bocizny.
Projekt Zarządu, by na zakończenie kar*

nawału urządzić w dniu 25 bm. zabawę ta*

neczoą w zamkniętym Kółku, został zgodnie
z wnioskiem ob. Józefa Dąbrowskiego jedno*
głośnie przez plenum odrzucony.

Celem wzmocnienia Oddziału w niezadłu*

gim czasie wciągnięci zostaną w jego szeregi
przedpoborowi synowie wszystkich pracowni*
ków Saliny.

Ponadto powstanie przy Salinie Związek
Strzelczyó, którego szeregi zapełnione zosta*

ną przez córki pracowników.
Pani starościna d*wa Wilczkowa wyraziła

chęć zaopiekowania się strzełczyniami, chcąc
przytem zorganizować dla nich bezpłatny
kurs gotowania i szyci% J.D.

Omule
- Zebranie Oddziału Zw. Strzeleckiego.

Zwołane na dzień 4 lutego br. zwyczajne zer

branie Oddziału Strzeleckiego w Omulu od
było się przy licznym udziale członków poraź
pierwszy w własnym lokalu — świetlicy
strzeleckiej.

Zebranie zagaił kom. oddz. ob. Babski Sta

nisław strzeleckim hasłem ,,Cześćl" poczem

nastąpiło odczytanie protokółu z walnego ze*

brania przez sekretarza ob. Babskiego Roma*

na. Następnie referent wychowania obywa*
telskiego wygłosił odczyt o życiu i ozyineoh
p. profesora Ignacego Mościckiego, którego
zebrani uczcili przez powstanie.

Dalszy punkt obrad w sprawie uroczystego
otwarcia świetlicy wywoła! b. ożywioną dy*
skusję w której głos zabierali kilkakrotnie

ob. ob:: Boryna Michał, Babski Stanisław,
Latko Józef, Ewertowski Leon, Jutrzenka

i'crnard, Boryna Józef, Babski Roman, Różań

ki Józef, Klimek Stanisław, Babski Jakób,
'wertowski Alfons i Boryna Stefan.

W wyniku dyskusji ustalono otwarcie

świetl'icy w niedzielę 26 lutego w połączeniu
z wystawieniem sztuki teatralnej ,,Jak kapral
Szczapa wykiwał śmierć" i zabawę taneczną

Pazatem z uznaniem podkreślano ofiar*

ność członków jak również pomoo materjalną
zarządu gminy w urządzeniu i umeblowaniu

lokalu świetlicy. N a zapytania, skarbnik ob-

Boryna Józef przedstawił stan kasowy i spraw-ę

własnego umundurowania Oddziału,

Matę1Chełmn
— Utworzenie Kola BBWR. W dniu 29

stycznia z inicjatywy miejscowego nauczy*
cielstwa odbyło się zebranie organizacyjne
Koła BBWR. Prezesem obrano kier. szkoły
p. Kobylarza, sekretarzem nauczyciela p. Szy*
mańskiego a skarbnikiem listonosza p. Kręc*
kiego.

- Ku czc! p. Prezydenta. W dniu 1 lu*

tego szkoła urządziła uroczystość ku uczczę*
niu p. Prezydenta Rzeczypospolitej Ignacego
Mościckiego w dniu Jego imienin. Na gma*
chu szkoły powiewała chorągiew o barwach

państwowych. Nie widzieliśmy natomiast

chorągwi na gmachu urzędu gminnego. Dziw*

ne to. że miejscowa władza nie okazała na*

wet w ten sposób uszanowania dla Głowy
Państwa. Widocznie p. sołtysa te sprawy me

obchodź%,
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Programu radiowe
Środa, dnia 8 lutego

'Warszaw 11,58 Sygnał czasu — Hejnał z

Krakowa; 12,10 P łyty gramof. 15,10 Urzędowy
Komunikat Państw. Inst- Eksp. 15,15 Komuni
kat gospodarczy; 15,30 kronika harcerska; 15,35
15.35 Program dla dzieci: a) opowiadanie w r

jsszka Ja sia pt- ,,Hau-hau-miau-miau'* b) listy
o d dzieci omówi W. Tatarkiewicz; 16,00 Mu

zyka salonowa z p łyt gramof. 15,40 ,,Genjusz
serca* (w 75 rocznicę zgonu Stanisława Jacho

wicza), wygłosi p. J . Muszkowski. 17,00 Mu
z yka polska z p łyt gramof. 17,40 ,,Zagadnienie
kształc enia pracowników społecznych* wygłosi
prof. H- Radlińska; 18,00 Muzyka lekka 19,00
Rozmaitości; 19,20 Skrzynka pocztowa rolnic za

omówi inż. W. Tarkowski; 19,30 Prof K. Gór
ski wygłosi feljeto n literacki pt. ,,Francisz ek

Mauriac wybitny powieściopisarz. 20,00 ,,Jakie

to było ładne'* — stare piosenki i melodje w

wykonaniu Marji Modzelewskiej i Eugeniusza
Bodo. Przy fortepianach Z- Żyński i M- Elen —

Czwartek, dnia 9 lutego
Warszaw 11,58 Sygnał czasu — Hejnał z

Krakowa 12,30 Urzędowy komunikat PIM- —

12.35 15-ty koncert szkolny z Filhm- Warsz. —

15,10 Urzędowy komunikat Państw Inst- Eksp.
15,15 Komunikat gospodarczy; 15,25 Recytacje
w wykonaniu T. Bocheńskiego z p łyt gramof-

15,35 ,,Jak oszczędzają u nas i gdzieindziej'?
15,50 Koncert wokalny ,,Od sopranu do basu*

(płyty); 16,25 Francuski (kurs średni* 16,40 ,,0
poezji chińskiej1' 17,00 Koncert kameralny z

p łyt gramofonowych; 17,40 Odczyt pt- ,,Europa
dziś i jutro'* wygł. red- St. P oraj; 18,00 Muzyka
lekka 19,00 Rozmaitości; 19,20 ,,Komunikat roi

niczy przysp- rolniczego' wygł. inż. Z. Kobyliń
ski; 19,30 Kwadrans literacki ,Prawdziwa sztu
ka życia

' K- Makuszyńskiego. 20,00 Muzyka
lekka- 20,55 Wiadomości sportowe; 21,30 Słucho
wisko ,,Przyg oda "

podług Po ntoppidana.; 22,15
Muzyka taneczna; 22,55 Komunikat met* Gł.

Wojsk- Stacji Met dla komunikacji lotniczej i

komunikat policyjny; 23,00 Muzyka taneczna- .

Giełdy
Warszawskie notowania

w aiutowe.
zdnia7II. 1933r.

Tranzakcje Kupno
WALUTY.

Dolary St. Zjedn. . . i -

DEWIZY.

Belgja i********124,25123,94
iłdańsk 999*9*999 173,40—172,97
Bukareszt.99*9-9* . . .

Holandja,9.9 . t *
, 358,95 358,05

Kopenhag a ,,

ijondyn . 9***9*30,58—3-,44

Nowy Sork ....... 8,921-8,901
Nowy York telegr. ..... 8,925-8 ,905
Paryż .......... 34,87-34,78
Piaga .......... 26,42-26,36
Sztokholm ........

-

Szwajcarja ....... . 172,40-171 97

W i o c h y .........................................
- 45,70-47,48

Berlin (w obrotach nieofic.) . . 212.00

Notowania ziemiopłodów
w Poznaniu

Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel

hurtowy

za100kg.zdn.7II1932r
żyto , , ....... 15,15-15,40
Pszenica .... . ., 26,50-27 .50

lęczmień .
-

,, zwycz prz. , . . ,.
—

)wies . . . .....
—

Groch Victoria . . . . . .
—

Mąka żytnia 65% ..... 23,75-24,75
n pszenna 65% .....

—

Otręby żytnie .......
-

Wyka . ... ... .... ... ... .... ... . .
-

Koniczyna czerwona ....
—

R z e p a k ............................................... 41,00-42,00

Sprawozdanie xhandlu z hoża Inasion
B. HOZAKOWSKI, TORUŃ,

Toruń, dnia 6. II. 1933 r.

Płacono: w dniach ostatnich zł za 100 kg. franko

stacja załadowania.

NASIONA.

Za koniczynę czerwoną . . . , . 90-105

prima 97S . .
-

B koniczynę białą średnią nieczysz, 60— 80

,, koniczynę szwedzką . .
* 9 9 . 95—115

,, koniczynę żółtą ....9*91 80— 95

1, koniczynę żółtą w łuskach . 99 * 30- 40

,, inkarnatkę . 9999999* 55—65

,,przelot...9999999*100—120
,, rajgras krajowy ..., .9 9 . 25- 30

, tymotkę 9915-18

,, seradelę . 99999.999 9 — 11

n w ykę latową .99999999 12- 13

,, wiczkę zimową . 999999* 25— 30

,,peluszkę ... 99999**12—13

,, groch Wiktorja . . 99( 9* . 22— 24

n groch polny .99999991 20- 22

,, groch zielony .99999999 32- 36

n bobik ..999999999 I5 l6

B gorczycę ..9999999930^-3 5

n rzepak . . . 9, 999. 36 - 40

,, rzepik 9999999* 42— 48

,, łubin niebieski i.*****. 6—8

,, łubinżółty. . 99*9*99* 9—17

,, siemie lniane .99999999 28— 32

nkonopie...1*99*99*30-35
,, mak niebieski 999*9991 90— 110

,,makbiały..91*999**100—110

,, tatarkę 99*9*15-18

M proso i***** 16- 17

m tm w szeregi lopp.
T0RUN

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI.
Unząd Skarbowy w Toruniu podaje do ogólnej wia

domości, że dnia 11 lutego 1933 r. o godz. 14 w firmie

Zakłady Ceramiczne — Rudak w Rudaku odbędzie się
sprzedaż x licytacji i to:

150.000 klinkieru drog owego;
13.000 c egły zwykłej. ^ Zlec. Nr, 79/IJC

Kierownik Urzędu,

OGŁOSZENIE O LICYTACJI,
Dnia 10 lutego 1933 r. o godzinie 10 przed połudn

odbędzie się w ekspedycji towarowej Toruń Przed
mieście publiczna licytacja bielizny, płaszczy, ręka
wiczek, parasoli, lasek i t. p. przedmiotów.
Zlec. Nr. 72/DL 390

Ekspedycja towarowa Toruń—Przedmieście.

W rejestrze handlowym wpisano w dniu 10 stycz
nia 1933 r. przy farmie: Zakłady Chemiczne J . M.
Wendisch Sukces010 wie Sp. Akc. Toruń: Marji Schro-
terowej z d. Natansohn z Torunia udzielono prokury
z prawem łącznego podpisywania z jednym z członków
zarządu.
Zlec. 69/9. 391

Sąd Grodzki, Toruń.

Bipaosicz ~

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 9. bm. sprzedam najwięcej dającemu za go
tówkę przy ul. Stary Rynek 9 o godz, 10-tejs 3 płasz
cze męskie zimowe, szafę ogniotrwałą i maszynę 4o

pisania ,,Stoewer Record”; przy ul. Nowy Rynek 9 o

godz* 10,30; biurko z fotelem; przy ul. Poznańskiej 28
o godz. ll-tej; kasę ogniotrwałą.
Zlec. Nr. 277/yiIL 393

( - ) Wałkiewicz, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

W czwartek dnia 9. 2 . 1933 o godz. 10 przed poi.
sprzedam przy uL Hetmańskiej 28 najwięcej dającemu
za natychmiastową zapłatą: 3 nowe stoliki szachowe.
Ziec, Nr. 348/8 381

Malak, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY,
Dnia 8 Intego 1933 r. o godz. 14 sprzedam przy ul,

Dworcowej 39 za natychmiastową zapłatą: fortepian,
bibljotekę, biurko z fotelem, stół, 4 krzesła skórą obi
te, garnitur klubowy, lampę stołową z abażurem i sto
likiem, 2 dywany Smyrna, stoliczek, bufet, kredens,
stół rozciągany, 10 krzeseł, 2 fotele, kanapę, zegar sto
jący z mechanizmem, jedną witrynę, stolik, 2 fotele,
2 taboreciki, jeden mahoń, dywan krajowy, dwa most
ki, 6 chodników.
Zlec. Nr, 287/8 380

Czemiewicz, ko mornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 9. 2 . 1933 r. o godz. 9-tejsprzedam przy ulicy

Chrobrego 21 zanatychmiastową zapłatą: 1maszynę
do pisania marki Adler, 1 automat na śrubki z moto

rem.

Zlec, Nr. 357/8 377
Wierzbicki, ko mornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 9. 2. 1933 r. o godz. U sprzedam przy ulicy

Św. Trójcy 16 za natychmiastową zapłatą: 1 kasę o-

gniotrwałą.
Zlec, Nr. 359/8 378

Wierzbicki, ko mornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 9. 2. 1933 r. o godz, 14 sprzedam przy ulicy

Śniadeckich 37 w firmie Rawa za natychmiastową za
płatą: 1 fortepian marki Hinz.
Zlec, Nr. 358/8 379

*Wierzbicki, komornik sądowy w Bydgoszczy.

W sprawie odroczenia wypłat Bronisława Jasiń
skiego z Chełmna Rynek Nr. 12 wyznacza się termra

do rozprawy na dzień 23 lutego 1933 r, o godz. 10-tej
przed poł. w Sądzie Grodzkim w Chełmnie, pokój nr.

23, n a który pnzybyć mogą wierzyciele lub przysłać
za stępców celem udzielenia Sądowi wyjaśnień.
70/IŁ 392
3. Co. 11/33

Chełmno, d nia 26 stycznia 1933 r.

Sąd Grodzki w Chełmnie.

ZAPOWIEDŹ
Podaje się do ogólnej wiadomości, że 1, Grzeg orz

Krause, robotnik, kawaler, zamieszkały w Sopotach,
Wolne Miasto Gdańsk, syn zmarłego robotnika Fran
ciszka Krause i jego zmarłej żony Gertrudy z domu

Nagel, oboje ostatnio zamieszkałych w Sop otach; 2
niezamężna Gertruda Anna Wrosch, bez zawodu, za
mieszkała w Wejherowie, przy ul. Sienkiewicza 7,
córka robotnika Leona Wroscha i jego żony Marty 1

domu Wohs, oboje z amieszkałych w Wejherowie, chcą
zawrz eć związek małżeński.

Obwieszczenie z apowiedzi winno nastąpić w W ej
herowie i w ,,Gazecie Gdańskiej'*. 2/19.

Wejherowo , dnia 6 lutego 1933 r.

Urzędnik stanu cywilnego*
w zastępstwie

Owiński.

OGŁOSZENIE.

Wydział Powiatowy pow. Morskiego
Zarząd Drogowy w Wejherowie

zakupi 15 sztuk używanych wywrotek
do 600 milimetroweg o toru kolejkowego.

Zgłoszenia do Wydziału Powiatowego pisemnie

względnie telefo nicznie , telefo n Wejherowo 30,
Nr. 4/21,

Wydział Powiatowy pow. Morskiego.

ORlIDlSilDZ
PRZETARG PRZYMUSOWY.

Duia 10. 2. br. sprzedawać będę w Gordonowie i

Wydrznie; 1 jałówkę, lustro, 5 gęsi, 11 kaczek i 12

prosiąt, zbiórka licytantów o godz. 9 przed oberżą
Działaka w Wydrznie. W Szynwałdzie: 10 świń, po-
wózka, 3 cielaki, 4 jałówki, 1 koń i 2 bekony, zbiórka

licytantów o godz 11 przed oberżą p, Woelka. W
Szembruku: 27 kaczek, 25 świń, 4 gęsi, 2 bryczki, sa
nie, 2 par. uprzęży, dubeltówka, sztucer i 2 jałówki,
zbiórka licytantów o godz. 13 przed oberżą p. Wei-

cherta, W Gardeji: regał restauracyjny i 82 ctr. żyta
w słomie, zbiórka licytantów o godz, 15 przed dwor
cem kolejowym. W Kalmuzach u p. Kempki: 1 s za
fa bibljoteczna i biurko z fotelem o godz. 16. W so
botę dnia 11. II. br o godz. 9 sprzedam w Grudziądzu
w biurze moim przy ul. M. Piłsudskieg o 72: maszyna
do pisania i biurko; o godz. 10 przy uL Młyńskiej^l:
samochód ciężarowy; o godz. 10,30 przy ul. Staszica
1: kanapa, 2 fotele i gobelin; o godz. 11 przy ul. G.
Hallera 25: konsolka i 1 waliza, i 683

Kowalski, ko mornik sądowy Rew III. Grudziądz.

UWAGA!Posiadacze losów
(papierów wartościowych'):

DOLHRÓWEK, BUDOWLANYCH i 1NWERSTYCYJ-
247 NYCH (premjówek).
Za minimalną roczną opłatę kontrolujemy podane nam

numery bezpośrednio przy każdem ciągnieniu w W ar
szawie. O wygranej zawiadamiamy jeszcze w dniu cią
gnienia telegraficznie. Upraszamy o podanie nam we

własnym interesie niezwłocznie dokładnego adre su celem
otrzymania bezpłatnego pro sp ektu wyjaśniającego.

GŁÓWNA CENTRALNA KONTROLA
LOSÓW 1 PAPIERÓW WARTOŚCIOWYCH

Sp.z0.0. WARSZAWA. Próżna 14 te!. 24412.

PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomość p oło 
żona w Śliwicach i w chwili uczynienia wzmianki
o przetargu zapisana w księdze gruntowej Śliwice
karta 296 na imię Jana Omernika w Śliwicach pow
Tuchola zostanie dnia 1 kwietnia 1933 r., o gcdz. 12

przed połudn, wystawioną na przetarg w niżej ozna
czonym Sądzie, pokój Nr. 8 w drodz e egzekucji. Nie
ruchomość składa się z ziemi w obszarze 0,47,00 ha

klasy 4 wraz z zabudowaniem a mianowicie: Dom mie
szkalny z podwórzem, 2 chlewy, stodoła, śpichierz i rze
źnia. Roczna wartość użytkowa zabudowania 350 mk.
Roczna wartość od lokali przemysłowych 131 mk
Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej
dnia 3 listopada 1932 r.

Czersk, dnia 18 stycznia 1933 r. 377

3. K, 17/32. Sąd Grodzki.

Wydział Powiatowy powiatu grudziądzkiego
wyd(zierżawi

ogrodnictwo wraz z szkółkami

ilrzew uszlach. w Okoninie, wielkość 25 mór: magd.
g dniem 1. 4. br. na przeciąg lat 10.

Warunki dzierżawy wyłożone s: w Wydziale Po
wiatowym w Grudziądzu w godzinach urzętłu rycb, po-
kój 21, dokąd zgłoszenia wnosić fflo '

a do 4 tia 20. II.

,hieł. roku. 945

OGŁOSZENIE,
o sprzedaży działek wraz z domami mieszkalnemi

w Helu p ow, Morskiego.
Okręgowy Urząd Ziemski w Grudziądzu ogłasza

sprzedaż w trybie ustawy o wykonaniu reformy rolnsj
z dnia 28. XII. 1925 roku kilka działek w Helu pow
morskiego o powierzchni ca 400—600 m2 wraz z do
mami. Domy te murowane z cegły pod dachówką wy
miaru ok. 9 m. długości, 8 m. s zerokości, pobudow ane

przez Okręgowy Urząd Ziemski w latach 1930/31, po
łożone są w kolonji rybackiej w Helu, blisko morza

nadają się na użytkowanie letniskowe, jak i na cało
roczne zamieszkanie. Posiadają na parterze 3 pokoje
wraz z kuchnią oraz 3 względnie 4 pokoje na facjat
c e . Domy stoją pojedynczo na działkach względnie s;.
Jo do my bliźniacze.

Podania z dołączeniem dowodu obywatelstwa, da-

lyćh odnośnie stanu majątkowego i osobowego skła.
dać należy w Okręgowym Urzędzie Ziemskim w Gru
Iziądzu ul. Ogrodowa 31 w terminie do d nia 1, III

bież. roku. ,

Cena szacunkowa poszczególnych działek wraz z

domami wynosi 16—20.000 zł. Potrzebna wpłata go
tówkowa wynosi 25 proc. ceny kupna, reszta spłaca;
na półrocznemi ratami w przeciągu 5 lat.

Wyboru kandydatów dokonuje Okręgowy Urząd
Ziemski według swojego uznania.
Zlec. Nr. 137 C'R 681

i Okrę v c.ząd Ziemski wr Grudziądza,

W sprawie upadłościowej majętności Szubin — wieś
i Lachowo, własn. Elzy Rożen w Szubinie — wsi, ter
min do badania dodatkowo zgłoszonych wierzytelności
oraz ogólnego zgro madz enia wierzycieli c elem powzię
cia decyzji co do kwestji wymienionych w g 132 usta

wy o upadłościach i sprawdzenia końcowego sprawo
zdania poprzedniego zarządcy stosownie do łj 86 usta

wy o upadłościach, powzięcia decyzji czy nowomia-

nowany zarządca masy ma pozostać, ewentualnie ce-

em wyboru nowego zarządcy, dalej celem ustalenia

wynagrodz enia członków wydziału wierzycieli (g 91),
wyznacza się na dzień 15 lutego 1933 r. o godz, 10-tei
pr-zed Sądem Grodzkim w Szubinie, pokój Nr. 6 .

Szubin, dnia 28 stycznia 1933 r. 3. N. 1/31
Zlec. Nr. 345/YHI. Sąd Grodzki

Z prawemi szkól państwowych 8056

8-klasowe Gimnazjum żeńskie
G. Winogrodskiego w W ejherowie

przyjmuje zapisy do wszystKich Klas, poczynając od Klasy
2-giej.

Przy gimnazjum wstępne klasy koedukacyjne,
przygotow ujące do gimnazjum nowego typu.

Okaiia!
Sprzedam korzystnie:

fortepian, salon stylowy,
cykl krajobrazów, oryginały
malarza Brochockiego, ma*
sarz elektryczny, radjo 3
lampowe, lornetę Zeisa.ba*

ryton, lustra, obrazy, zega'
ry, maszyny do szycia, ro*

wery, płaszcze i dętki ro*
werowe, urządzenie sklepo*
we, sypialkę malowaną na

dąb, oddzielne szafy, łóżka,
stoły , krzesła, futra : piżmo*
wce szopy i inne, gardę*
robę, obuwie i wiele innych

przedmiotów. 9703

,,SKlep OKazyjny"
ul. Groblowa Nr. 3 , obok

Rybnego Rynku, Grudziądz.

Restauracja
Toruń, dworzec miejski.

Dziś świeże kiszki, specjał*
ność flaki, nogi wieprz owe

z kapustą, na które uprzej*
mie zaprasza
383 Gospodarz.

RofrzeDna
służąca w wieku przynaj*
mniej 20 lat, umieiąca go*
tować i prasować. Zgłoszę*
nia do ,,Gazety Morskiej"
pod nr. U.

Nauciijciel
młody poszukuje jakiejkol*
wiek posady. Łaskawe
oferty do ,,Dnia Pomor*

skiego" T oruń. 387

Pierwsz orzędną, rutyno*
waną

Miausisfke
poszukuję natychmia st. Ofer*
ty do ,,Dńia Pomorskiego"
Toruń. 38ó

1-2 pokoje
dobrze umeblowane nowo*
czesne wygody, ewtl. z uży*
waniem kuchni, do wyna*
jęcia. Pawlikowska, Toruń

Konopnickiej 31, m . 3- 38S

Plioflg!
kokosowe i szrobry, tylko
75 groszy, ścierki i frotery
najtaniej tylko Araczewski,
Toruń, Chełmińska róg
Szewskiej. 384

Cukiernio
Sprzedam w Aleks androwie

Kujawskim. W iadom ość
,,Cukiernia ", Aleksandrów,
ul. Słowackiego 41 . 360

łanim
kupisz nowe. obejrzyj uży*
wane łóżka, stoły, szaty
mstra, row ery , maszyny do

szycia, p atefo ny . futra, ofi*
cerski marynarski h ełm i

mundur galowy,
Kilimy, płaszcz, ubrania,
obuwie, powózka parokon
na, sortownice do kaszy
leodotit uniwersalny, opa-
lograf, motocykl, maszyna
do krajania papieru oraz

wszelkie używane rzeczy za

bezcen.

,,Stała oKazja"
Bydgoszcz. Gdańska 10.

,,OEazjo
Grudziądz. Plac ycz-

nia 28

Oliwa!
czysta jadalna w butelkach
i na wagę 10 dekg 50 groszy
Araczewski Toruń, Cheł*
mińska narożnik Szewskiej.
____________

384

Tanio
Ogrodnictwo, mieszkania

inspekta, ogród 5 mórg bu*
d ynki gospodarcze wydzier*
żawię, T oruń, Grudziądzka
95.

_______

Oswojoną

lani%
sprzedam .1 sarnę

388

Mani*

kowski. Toruń. Wodna 27,

Willa
14 pokoi, z dużym ogrodem
przy Toruniu, nadająca się
dla urzędników od zaraz do
sprzedania. 9 pokoi wo *

nyc.b. Cena 14000 zł. wpła*
ta 8.000 zl. P . Grohełski,
Inowro cław, Staszica 3 4 .

292

leaiff Posslci
w Toruniu

Ripertuar

W środę, dnia 8 bm.
teatr nieczynny.

W czwartek, dnia 9 bm.
o godz. 20 *tej

Premjera

mWisiis Karlos"
Poemat dramatyczny w

5 aktach (l 5 obrazach)
Fryderyka Szyllera.

W piątek, dnia 10 bm.
teatr nieczynny.

W sobotę dnia u bm.

o godz. 2 o*tej.
. .DndB KarjtSBS**

Poemat dramatyczny w

S aktach (i5 obrazach)
T artiłłrw ,acift w n i'łt. %liPt-.



CZWARTEK, DNIA 9-go LUTEGO 1933 R,

Nic słowa a czgng
Budżet Pi. S. WofsSf. na plenum sefmowem

Warszawa, 8. 2 . (PAT). Na wczorajszem po

siedzeniu Izba przystąpiła do dyskusji nad bud

żetem Ministerstwa Spraw Wojskowych.

Pierwszy przemawiał poseł Tebinka, który
odpowiadając na zarzuty posłów Klubu Naro
dowego, że rząd nie dość jakoby energicznie

odpowiada na niepoczytalną propagandę Nie
miec za rewizją granic, zaznaczył, że składa
nie ciągłych deklaracyj protestacyjnych z na
szej strony na bezsensowne oświadczenia by
łoby poniżej naszej godności.

RZĄD ODPOWIADA NIE SŁOWAMI, A

CZYNAMI. Budowa portu i miasta Gdyni,
bodowa kolei, budowa osad, na rczpar

całowanych majątkach, budowa floty, słowem

INWESTYCJE W WYSOKOŚCI PÓŁ MILJAR

DA ZŁOTYCH ZMIERZAJĄ DO ZWIĄZANIA
POMORZA Z POLSKĄ I ZAPEWNIENIA

POLSCE NALEŻYTEGO DOSTĘPU DO MO
RZA. Mamy doskonałą armię, przeznaczoną

do obrony granic i naszej wolności i żadna głu

pia gadanina, na temat rewizji granic nic nas

nie obchodzi. (Huczne oklaski), Następnie mów

ca apel aje do prasy pomor
s k iej o zachowanie odpowie
dniego tonu. N ależy różnice

zacierać, a nie pogłębiać.
Przepaść między Pomor-em a inuemi dzieł

nicami mnsi zniknąć.
W dalszym ciągu swego przemówienia mów

ca poruszył wysiłki Niemców i Rosji w dziedzi

nie rozbudowy lotnictwa, podkreślając że stan

organizac(ji lotnictw a sąsiadów musi rwróc'ć

uwągę na skrojenia przeciwlotnicze i własną
naszą polityką lotniczą oraz na rozmiary na
szego potencjału obrony lotniczej, na rozwój
przemysłu lotniczego, wyszkolenie personelu i

centralizację wszelkich zamierzeń w tej dzie
dzinie. Mamy dane na posiadanie silnego lot
nictwa, o czem świadczą wyniki konkursów

międzynarodowych, gdzie lotnicy polscy i pol
scy wynalazcy święcili tryumfy. Społeczeń
siwo ma entuzjazm dla lotnictwa, państwo po
winno ten entuzjazm podsycać. Konieczne jest
budowanie now ych gmachów dla fabryk pań
stwowych zakładów lotniczych. Mówca apelu
je da rządu O WIĘKSZĄ ILOŚĆ KREDYTÓW
NA POLSKIE SKRZYDŁA, a do społeczeństwa
o większą miłość dla lotnictwa.

Po przemówieniu posła Tebinki zabrał głos
wiceminister spraw wojskowych genejał Sla-

woj-Składkowski, witany hucznymi oklaskami

General Shladhowshi
o stosunkach iwwolska

P. generał Składkowski, odpowiadając po
słowi Arciszewskiemu, który odmalował w

czarnych barwach obraz stosunków w wojsku,
'oćwmdazył, że mowę posła nazwałby mową

rozcieńczonych okropności. Poseł Arciszewski

opotkał jednego majora z I. Brygady zresztą

doskonałego żołnierza, który był niezadowoli
my i powiedział, że za dwa iata, jak tak dalej
będzie, pójdzie z wojska. Trzeba być apara
tem niebywale czułym, aby taką skatgę jedue

go majora aż przed Sejm pociągnąć. Gdyby 600

:majorów powiedziało, że tak iest źle. to uw
iłby się minister tem zaniepokoił, ale ów mi

'jor jest tak dobrym żołnierzem, moż* jeszcze

zaawansuje na pułkownika, a gdybym był jego
dobrym ko'egą, to bym mu powiedział. Lepiej
(cierpieć w wojsku, niż żyć jako cywi. w dii

eiejuych stosunkach.

Dziś mamy ciężkie stosunki ekonomiczne.

Takie wojsko jest kością z kości i krv:ą z krwi

społeczeństwa. Każdy oficer ma krewnych,

którzy m oże znajdują się w ciężkiej sytuacji i

odpowiedzialność psychiczna jest niniejsza, a

samobójstwa w wojsku zdarzają się tak samo,

jak i w cywilu. Poseł Arciszewski wie dobnze,
że w każdej armji są dwa sita, przez które prze

siewa się oiicerów Jedno w stopnia kapitanę

przy przejściu na majora, drugie w stopniu pał

kownika przy przejściu na generała Przez te

sita wszyscy przejść nie mogą. Na to niema ra
dy. Gdyby każdy mógł awansować, musiałoby
być tyle stan-owisk generałów, ile jest porucz
ników. Poseł Arciszewski przemawiał ze zgro
zą przyciszonym głosem, że jest jakiś taki ma
jor w wojsku polskiem, który wszystkimi trzę
sie, ale nie powie nam nazwiska. Jest czło
wiek — mówi wiceminister — który wszystki
mi trzęsie w wojsku, ale nie major, ale Marsza

łek Piłsudski (Oklaski na ławach BBWR,) Wła
śnie Jemu zawdzięczać należy, o czem mówi

poseł Arciszewski, że oficerowie harują od ra
na do nocy. P. wiceminister dziękuje posłowi
Arciszewskiemu, że to powiedział

Oficerowie polscy wcale nie są butni, tylko
słuchają i boją się i to jest dobrze, dlatego że

słuchają i roją się dla dobra Polski,

Odpowiadając na zapytanie posła Arciszew

skiego co do najcięższej artylerji, iortyiikacyj i

lotnictw a bombardującego j umocnienia wy
brzeża oraz odpowiadając na jego twierdzenie

że społeczeństwo jest niespokojne, gene- i-ł

Składkowski oświadcza, że najcięższe armaty
i samoloty bombowe mają naturę tak skromną
że jeżeli się je chwali podczas pokoju, nie świet

niej działają podczas wojny, ale jeżeli się o nieb

nic nie mówi, to na wojnie szczekają i szcze

rzą zęby.

,,Istnieje przekonanie w wojsku '— mówił ge

nerał Składkowski — że kiedy się bardzo kle
pie armaty w czasie pokoju, to będą złe w cza

sie wojny. Jeżeli społeczeństwo jest niespo
kojne, to nowiem, że wolę takie społeczeństwo

które podczas pokoju nie(pokoi się o wojnę, e*

niżeli takie, które w czasie pokoju było bardzo

arbitralne, a w czasie wojny rozpaczało"
P poseł Arciszewski mówi w koń *a coś 8

młodzieży narodowej, czego wiceminister'

Składkowski nie rozumie.

WIERZĘ, ŻF, KIEDY ZAJDZIE POTRZE
BA, MŁODZIEŻ NARODOWA I MŁODZIEŻ
WSZYSTKICH PARTYJ STANIE JEDNOLI
CIE POD JEDNYM SZTANDAREM I ZASILI

ARMJĘ CZYNNĄ BEZ RÓŻNIC PARTYJ
NYCH. (Okaski.) Wierzę, że te wszystkie na
sze różnice, które tu nas dzielą, to będą głup
stwa, drobiazgi wobec tego, że Ojczyzna w tut

bezpieczeństwie.
Mamy Wodza Armji. Armja czynna zasila

na będzie armją rezerwową, armja zaopatrzo
na będzie we wszystko, co potrzeba I wierzę

wreszcie, ze natężenie wszystkich sił nie cheł

piąc się, potrafi wywalczyć Polsce zwycięstwo

(Huczne i długotrwałe oklaski na ławach BB1

Na tem zakończono dyskusję nad fcudżeteu

M, S. Wojsk, i przerwano posiedzeń'* przed

południowa.

Patc(uoiiu gest p. Licbcrmana
n a wczora(szef rozprawie posłów Centrolewu w Sądzie

ApelacuisnEEi w Warszawie
Warszawa, 8. 2 . (PAT). Wczoraj c go

dzinie 10,15 rozpoczęła się w Sądzie Ape
lacyjnym ROZPRAWA PRZECIWKO PO

SLOWI LIEBERMANOWI I TOWARZY
SZOM. Stawili S'ę wszyscy oskarżeni z wy

jątkiem posła Putka.

Przewodniczący przeczytał uchwałę są
du w sprawie wniosku obrony, domagające

go się wyłączenia sędziego Chadeckiego
(b. prezesa Sądu Okręgowego w Toruniu),
który jest w sprawie obecnej sędz:ą refe
rentem. Wniosek obrony umotywowany

był tem, że sędzia-referent przed rokiem

zgórą w innej sprawie w procesie prasowym

red, Małychy w Toruniu miał wypowie
dzieć się w sposób przesądzający winę o-

skarźoneg-. Sąd Apelacyjny po rozpatrzę
niu (ej sprawy na wczorajszem pos'edzeniu
wewnętrznem i po wyjaśnieniach sędziego
referenta wniosek obrony odrzucił.

Po odczytaniu tej uchwały oskarżony
Liebermaa zabrał głos stawiając ponown'e
żądanie wyłączenia sędziego referenta Cho

deckiego craz atakując sęĄzłggo Wyczań-
skiego.

Na zapytanie przew'oduleżącego czy o-

skarżony 1ieberman stawia zatem również

wniosek o wyłączenie sędziego Wyczań-

skiego, mówca oświadcza, że nie, że chce

tylko poinformować sąd. Po dłuższej dy
skusji na temat przepisów proceduralnych

przewodu czący sądu stwierdził, że na pod
stawie kodeksu postępowania karnego sąd(
nie może w czasie rozprawy ponownie roz

strzygąc tego samego wniosku o wyłączę-,
nie sędziego i że wniosek ten może być tył
ko punktem kasacyjnym. Po tein oświad
czeniu przewodniczącego oskarżony Lie-

berman komunikuje, że wobec tego oskar
żeni odmawiają udzielenia wyjaśnień i zrze

kają się asysty obrońców. Inni oskarżeni

przyłączyli się do oświadczenia oskarżeń*

go Liebermana.

Adwokat Nagórski składa óświadcze-

nie, że rozumie deklarację oskarżonego
Liebermana jako zwolnienie ich od funkcyj
obrońców. Adwokaci opuszczają salą.

Następnie sąd rozpatrywał podanie o-

brońcy oskarżonego Kiemika, adwokata

Urbanowicza, który prosił o odroczenie toz

prawy, ponieważ w dn. 18 stycznia uległ w

Zakopanem wypadkowi. Sąd odrzucił po
danie, wychodząc z założenia, źe adwokat

Urbanowicz i oskarżcny Kiernik otrzymali
wezwanie jeszcze w grudniu, a więc, że

mieli czas aa zapoznanie się z aktami spra

wy oraz źe wypadek adwokata Urbanowi
cza miał miejsce przed trzema tygodniami,
a więc oskarżony miał dość czasu na ewen
tualne zapewnienie sobie innego obrońcy.

Następnie sędzia-referent rozpoczął swój
referat, który złożył w sposób rzeczowy i

wyczerpujący. Zaznaczając na wstępie, iż

wobec uwolnienia przez sąd pierwszej in
stancji oskarżonego Adolfa Sawickiego,

wyłącza ze swego sprawozdania materjały
dotyczące tego oskarżcnego. Następnie re
ferent streścił akt oskarżenia, wyjaśnień a

oskarżonych, złożone na rozprawie w są
dzie okręgowym, szczegółowo zanalizował

zeznania świadków zarówno oskarżenia jak
i obrony oraz wszelkie dokumenty i pisma
załączone do akt sprawy.

O godz. 16 przewodniczący zarządz ł

przerwę do środy godz. 10 rano.

Choroba
Emila Zegadłowicza

Kraków, 8. 2. (PAT). Znany poeta Emil

Zegadłowicz przebywa obecnśe w szpitalu św.

Łazarza w Krakowie, gdzie poddał się opera
cji wrzodu na dwunastnicy. Obecnie stan cho
rego nie budzi poważniejszych obaw, lecz ku
racja potrwa joazcae około 2 miesięcy.

Sromotny wyczyn O. W. P.
spotoal sic ze zdecydowaniu! potopieniem

władz uniwcrsytolu warszawskiego
Warszawa, 8 . 2. (PAT). Jego Magnificen

cja rektor Uniwersytetu warszawskiego prof.
dr. Józef Ujejski złożył wczoraj w godzinach
popołudniowych wizytę profesorowi doktoro
wi Tadeuszowi Wałek-CJzarneckiemu, któremu

wyraził imieniem senatu akademickiego uni
wersytetu współczucie i oburzenie z racji do
konanej na niego napaści.

Jednocześnie, jak nam komunikuje sekre-

tarjat uniwersytetu — rektor wydał następu
jącą odezwę do młodzieży akademickiej:

,,W dniu 6 lutego rb. stała się na dzie
dzińcu uniwersyteckim rzecz nigdy dotych

c(zas w kronikach naszej szkoły nie notowana,
a w całem słowa znaczeniu haniebna. Grupa
studentów ośmieliła się napaść na profesora
i po(dnieść na niego rękę. Dokonali tego bez
imiennie bez odwagi poniesienia konsekwen
cji, tchórzliwie. Sromota takiego czynu jest
jawna. Senat Uniwersytetu Warszawskiego
stwierdza w nim obrazę całego grona profe
s-orskiego, wyrażając przekonanie, że ogół
młodzieży akademickiej odczuwa tę sromotę i

żywi dla napastników należytą pogardę."
Podpisany rektor (—) Józef Ujejski.

Wycieczki angielskie po Bałiyku
macomlna w ftjrarnhuCMuibś

(o) Warszawa, 8. 2. (teł. wl.) W sierpniu
rb, przybędzie do Gdyni wycieczka angielska
złożona z 1000 osób, na luksusowym parowcu

o pojemności 16000 ton. Statek ten zatrzyma
się w Gdyni 12 godzin, a pasażerowie, po zwie

dzeniu portu gdyńskiego, w yjadą na wycieczki

po Szwajcarji Kaszubskiej. Ministerstwo ko.

munikacji prowadzi pertraktacje, aby do Gdy,
ni skierować większą ilość wycieczek aagieh
skich, które corocznie odbywają podróże po

Bałtyku.

Niemieckie łgarstwa o Gtignl
Poznań 8 2 (PAT). Polska Izba Handlowa w

Portugalji dowiaduje się, iż niemieckie linje
okrętowe, któremi eksporterzy portugalscy wy
syłają sw e towary do Gdyni z przeładowaniem
w Hamburgu lub Bremie, ładując w tych. po r
tach na okręty do Gdańska i dopiero z Gdańska

wysyłają koleją do Gdyni, tlómacząc eksporte
rom portugalskim iż Gdynia nie jest portem,
lecz zwykłem małem miastem i dlatego są zmu

szeni kierować okręty z Hamburga lub Bremy
do Gdańska-

Izba natychmiast zdementowała tę fałszywą
informację i uświadomiła eksporterów portugal
skich jak się rzeczywiście przedstawia ta spra
wa, zalecając jednocześnie firmom portugalskim
aby po uprzedniem porozumieniu się z kupcami
polskimi, wysyłali swe towary do Gdyni via

Rotterdam lub Amsterdam.

Ogłoszenia: wierszmilira.nestronę7-lamowej . . 0.20zl
w tekście no pierwszej stronie . . . ... .... .. .. .. .... ... .... ... .... .. .. .. 1.00 zł
na drugiej I trzeciej stronie 0.80 ił ~ w tekście .

-

. . ,.0.50zj
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25V* drożej.
Drobne ze słowo 15 gr. pierwsze *łowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25^ zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 2Q%nadwyżki
W Odaftsku za wiersze m/m na stronie 7-łamowej. . . 15 fen

* aw **n ^ * 50 fen
Grotme za słowo 5 fen. ~~ tytułowe .... ... 10fen

Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk
przepisane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu, Mickiewicza 5.
Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz Józef Dobrostańskt Mostowa 6

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska Wilhelm Grimsmcmn.
Gdańsk, Kassubiscber Markt 21, l. p .

Redaktor odopwieaz. na Gdynię Wiktor Mielników Gdynia, Świętojańska
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław, Władysław Kawałkowski

Inowrocław, Rynek 25.
ieaaktor odpowiedz, na Grudziądz, Józej Stanach, Grudziądz, Rynek 10/11

Za ogłoszenia odpowiada administracja
Wydawnictwo: ,,Dzień Pomorski'', . Dzień Bydgoski," Gazeta Morska' .

Dzień Grudziądzki'4 ,,Dzień Kujawski"
Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A.

w Toruniu

Abonament mlosięccny wynosi
w ekspedycji miejscowych agencjach ....................... . , , . ;3.- ii

z odnoszeniem do domu w Toruniu . *p\v *V, t3.40zł

przez poezts; z odnoszeniem . . . . (j. ..J.S6zł

ro d o p a s k ą ..................................................... . . . . . . 4.50 z

v Gdańsku przez poci(e . . 2.50 gd przez chłopca ..... 2.30 zł

z odbieraniem w administracji wprost gd 2. zagranicą 4 gd . . 7 .

- zi

W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą (np. przeszkody w za
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada ze niedostarczenie pisma


